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(zy (ontrolew zabada sosi nadzwyczajnej? 


Sytuacja opozycji sejmowej. 


Warszawa, 24. 6. Zamknię- 
çle. sesji nadzwyczainej Sejmu 
zamiast spodziewanego po- 
wszechnie jej l, 
„uprościło” sytuację opozycji 
sejmowej w tym sensie. że tt- 
możliwiało jej ewentualne zgło 
szenie ponownego żądania 
è charakterze demonstracy|- 

nym, 
zwołania sesji nadzwyczajnej. 
Rzecz ta jest rozważana w ko 
łach Centrolewu. tem bardziej 
te jeszcze poprzednio w pią- 
tek przed zamknięciem sesji z 
okazji odbycia zgromadzenia 
sześciu klubów opozycyjnych, 


zebrano podpisy członków 
x 


Pożar lasu Orany. 


Las orański miał dla Polski 


wielkie znaczen 


Wilno, 24. 6. (Od wł. kor.). 
„eżący na samej granicy sò 
wieckiej 

stary las Orany 
stanął wczoraj nagle w płomie 
niach. Pastwą pożaru padło 
120 hektarów gęsto zalesio- 
nych. Po całodziennej akcji ra 
tunkowej udało się pożar zlo* 
kallzować. Do akcji oddziały 
Korpusu Ochrony Pogranicza 
zmobllizowały ludność, 
bliżej położonych wsi Las 
orański miał wielkie znaczenie 


odroczenia, | 


tych klubów „na wszelki we 
padek“. | 
zostanie faktycznie złożony || 
w jakim terminie, nie jest jesz: | 
cze w żadnej mierze przesą- | 
dzona. Można uważać za pew | 
nik. że przed odbyciem kongre | 
su w Krakowie. wniosek o zwo | 
łanie sesji nadzwyczajnej, 
nie będzie złożony. 
Ewentualnie zgłoszenie takie- | 
go żądania będzie właśnie za” 
leżne od przebiegu I wyników | 
kongresu krakowskiego. 
Odbyło się posiedzenie ko 
misii wykonawczej Centrole- 


wu, na którem ustalono 
x 


ie strategiczne. | 


latą zagrodę niejakiej Marji Ta 
ramkorwej. Zagroda ta, za wy- 
liątkiem domu mieszkalnego, 
|spłonęła doszczętnie. W cza- 
|sie akcji ratunkowej komen- 
dant posterunku policji powia- 
towej w Brzeźnicy przodow*, 
nik Adamowicz uległ dotkliwe 
mu $ 
poparzeniu obu rąk. 

| Do pożaru przybyły oddzia 
ity straży z Brzeźnicy i Dwor, 
inowa. 

| Straty spowodowane przez 


tekst rezolucji, 
jaka będzie przedłożona kon- 


Atoli kwestja, czy wniosek | źresowi krakowskiemu w dniu Wczorajszy dzień był jednym z 


29 b. m. 


Katedra Notre-Dame — sercem 
Wielkiego Paryża. 


Nowopowstający wielki. P4- 
ryż, liczący obecnie mi: 


strategiczne i zaliczony był do nożar sięgają wysokości, kilku |jonów mieszkańców, zdystan- 


katerorji 

obiektów obronnych. 
Istnieje _ przypuszczenie, 
orień został podłożony przez 
zbrodniczą rękę z poza linji 
ęranicznej. 


WSZĘDZIE OGIEŃ. 


Łódź, 24. 6. W dniu wczo- 
rajszym w godzinach wieczor 
nych we wsi Łączki, gminy 
Brzeźnica, pod Radomskiem, 
wybuchł pożar w zagrodzie 
Stanisława Morgi. Pożar ob- 
fal wszystkie zabudowania tak 
że nie można było 


dzi i maszyn rolniczych. 

Ogień powodowany wia- 
trem przerzucił się na sąsied-| 
WOT NITY YORRI s T EA AE 


DOLAR w ŁODZI. 


Banki dewizowe w dniu dzi- 
siejszvm kupowały około go 
dziny 12-ej efekty po kursie 


0x), 


rywatnie dolar w żądaniu |77 77% 


Tendencia spokojna. 


—:0:— 


uratować | 
inwentarza żywego an? narzę. 


|ooestod tysięcy złotych. 


rzyczyną ognia — wadliwe 


nowych. 


| —:0:— 


Warszawa, 24. 6. (Od wł. 
kor.) dniu wczorajszyra 
skończyła się trzyletnia kaden- 
cja rady miejskiej w Warszawie 

W związku z tem rząd udzie 
li] prezydentowi miasta wyjaś- 
nienia, IŻ na podstawie ustawy 
z marca 1922 roku władza nad: 
ma prawo 
przedłużać kadencje 
rad miejskich na terenie byłe- 
go zaboru rosyjskiego aż do cza 


Nieszczęśliwy wypadek. 


sowat wielki Berlin, urastając 
do jednego z największych 


że urządzenie przewodów komi-|miast świata po New-Yorku | 


Londynie. Sercem wielkiego 
Paryża jest słynna katedra No 


MÓW 


2 i S x i 
y | i 


CZARNY DZIEŃ POMORZA. 


groźnych pożarów 
w ciagu kilkunastu 


Toruń, 24. 6. (Od wł. k) — rz 

W ciągu jednego dnia doniesło- 
no o I8-stu wielkich pożarach 
między innymi w Olsztynie, 
Zielonej Hucie t Czersku. W 
Olsztynie spłonęło 26 budyn 
ków mieszkalnych. 

Pożar wzniecili 

dwaj uczniowie, 
którzy w drodze do szkoły tr 
kryli tlejące się jeszcze papie- 
rosy w stogu siara. 

W Czersku pastwą płomie- 
ni padł olbrzymi młyn I tartak 
parowy firmy Berens. Ogólne 
straty wyrządzone przez ogień 
wynoszą 

kilka miljonów złotych. 

Do tej klęski dochodzi jeszcze 
8 wypadków utonięć w Wiśle 
podczas kąpieli. 


21 POŻARÓW W KIE- 
LECKIEM. 

Z Kiele donoszą: 

Klęska pożarów, którą tak 


najtragiczniejszych dni Pomo- 


s, 


«| n ` = 
S a 3 7 
P £ ke igi > i 
m e d „wi ; 
ł . D q> 4 - A 
P Wa EST ON PY + A f 
A aara f za < 


a 


dze 


mie 


Ea 
Pa 


S En ri 
Ea PY „wu 
s 


tre-Dame, od _którei w_ promie 
niu 30 kilometrów w kole włą 
czono wszystkie miejscowości 
do gminy. wielkiego Paryża. 
Specjalny komitet rozbudowy 
opracuje w przeciągu roku za| ` Warszawa, 24, 6. (Od wł. 
krojony na wielką skałę plan |kor.)—Jeden z lwowskich dzten 
rozbudowy miasta, ników nar,sdem. przyniósł w de- 


Czy wybory do rady miejskiej w Łodzi 


będą odroczone? 


Jakich wyjaśnień udzielił rząd 


PREZYDENTOWI M. WARSZAWY. 


su wydania nowej ordynacj! wy- 
borczej, 


Wobec powyższego zarówno | 


rada miejska w Warszawie, jak 
i rady miejskie większych miast 
prowincjonalnych mimo kończą* 
cej się kadencji mają obowiązek 
normalnego sprawowania 
swych c ości aż do chwili za 
zaś NSN wyborów, Wy 
bory te z uwagł na sezon letni 
związany z licznem! wyjazdami 


= wą PE 


iaai 008 


W jednej z nowowybudowa* | głębokości 12 — 15 metrów I 15|tragicznie dziecka — musiano 


mych kolonij 


b. m, część ulicy, 


mieszkaniowych |mtr. szerokości, w którym zginę |przerwać z v0v01' 
w Essen zarwała się w dniu 19 |ło bez śladu małoletnie dztecko niebezpieczeń:-+ 4 
tworzac le; |Wysiłki straży pożarnej, zmierza |wania sie iczdnż 


jące do wydobycia zaginionego 


rafer do za” 


urlopowemi į letniskowemi mo- 
gą się w najlepszym razie odbyć Oto, co nam powiedziano: 
dopiero jesienią. Sprawa przedłużenia kaden 
dnych oficjalnych zarządzeń cji łódzkiej Rady Miejskiej — w 
|z tego powodu rząd nie będ 


na mlasta. 


| wydawał, stol bowiem na stano- 
|wisku, iż ustawa z roku 1922 po 
„siadą 
moc obowiązującą 
do czasu wydania nowej 
cji wyborczej, 
e 


W svirki z powyższem 


ordyna 
ze czasie jed- 
|nak wybory do Rady Miejskiej 


zie | związku z yższem, jest o ty 
lie nioskicalca, 


le nieaktu że kadencja ta 
jeszcze się nie skończyła, 
Kadencja Rady Miejskiej w Ło 
|dzi kończy się dopiero z dniem 
23 listopada r, b, 
Ponieważ w 


będą bardziej możliwe, aniżeli o- 


zwróciliśmy się do prezydjum |becnie, ze względu na wyjazdy 
Magistratu m. Łodzi z zapyta” |urlopowe — wydaje nam się, że 
niem, czy i w jakiej mierze po- |wybory do nowej Rady rozpisane 
wyższa enuncjacja władz nadzor |zostaną w swoim terminie i nie 
czych dotyczy S ulegną odroczeniu. 


Zgon słynnego śpiewaka. 
S. p. Tadeusz Orda. 


Warszawa, 24. 6. (Od wł. k.) |skiewskiej po przewrocie bol- 
Wczoraj w szpitalu św. Ducha |szewickim przybył do Warsza 
zmarł wy gdzie występował przez 

na gruźlicę mózgu szereg lat. Ś. p. Tadeusza Or- 
znakomity śpiewak operowy |dę znały niemał 
Tadeusz Orda. Ś. p. Tadeusz | wszystkie sceny 
Orda były artysta opery mo- operowe w Europie, 


Polska podwyższy cło 


na benzynę, oleje i smary. 
Berlin, 24, 6, — Poseł ilgłównie jako ochrona polskiej 
w Berlinie, p. Roman Knoll zło- |produkcji przed dumpingiem ze 
żył w niemieck, urzędzie spraw |str sowieckiej. Rząd polski u- 
zagranicznych notę, zapowiadają aday l rząd niemiecki, stosow* 
cą podwyżkę ceł polskich na ben |nie do przepisów konwencji ge- 
zynę, oleje i smary maszynowa. |newskiej, 
Podwyżka ta pomyślana jest 


JUTRO KUPONY 


Patrz str. G-tą, 


istniejącego 


iS utonięć 
godzin. 


dotkliwie dotknięte zostały zie 
mie województwa kieleckiego, 
szerzy się w dalszym ciągu w 
zastraszający sposób. 
W ciągu wczorajszego dnia wy 
darzyło się w Kieleckiem dwa- 
dzieścią kilka pożarów. Więk= 
sze pożary miały miejsce we 
wsl Leszczyny. pow. iłżyckie” 
vo, gdzie spłonęło 20 domów 
mieszkalnych i 31 budynków 
gospodarskich. Straty bardzo 
znaczne, 

Drugi pożar w miasteczku 
|Głowaczów pow. kozienickie- 
go. strawił 6 domów mieszkał 
nych, 12 budynków gospodar- 
czych | garbarnię. Straty Wwy- 
(noszą tutaj zgqórą 50.000 zł. W 
obu wypadkach przyczyna po” 
Żaru były wadliwe kominy. 
Czynniki miarodajne winny się 
zastanowić jak najszybciej nad 
środkami zaradczemł. 
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BĘ PROCES 


o nadużycia poborowe w Łodzi. 


(Patrz str, 2-ga). 


Bajki o ugodzie polsko- ukrajfckiej 


Koła urzędowe dementują tę wiadomość. 


peszach z Łucka sensacyjną wis 
domość o rzekomo zawartej już 
ugodzie z Ukralńcami, 


ce: 
1) Ogólna amnestja politycz 
na i swobodny powrót do kraju 
2) Utworzenie osobnego mint 


sterstwa dla spraw ukraińskich 


emigrantów. 
| 1 obsadzenia Ukraińcami star 


3) Upaństwowienie wszyst- 
kich prywatnych szkół rusk 
stopniowego tworzenia uniwersy 
tetu ukratńskiego, natychmiasto 
we kreowanie katedry ukrajń- 
skiej na uniwersytecie we Lwo- 
wie. 

4) Przyjęcie Siczy ! Łuhów 
na etat przysposobienia wojsko» 
wego, 

5) Przeznaczenie szeregu ma 
jątków w Małopolsce wschod- 
niej na ruską parcelację (I!) 

Jak się dowiadujemy w ostat 
niej chwili wiadomości tej koła 
urzędowe od początku do 
zaprzeczają. 


Tardieu , 
premjer Francji, który jak 
twierdzą francuzcy politycy 
powołany jest do odegrania 
wielkiej roli politycznej. Tar- 
[dieu w ostatnim wywiadzie 
przyznał się, że domaga się 
nowych kredytów dla armii z 
powodu zaostrzenia się stosum= 

ków. trancusko-właakioją 


a 


Lono Ar 10 


a 


Mniejsze odsetki za zwłokę. 


Ulgi dla płatników podatkowych. 


Łódź, dn. 24 marca. Jak wia”|stratu m. Łodzi — idąc za wzo- 
domo, niedawno władze skar-|rem państwowych władz skar- 


Na żądanie rabma 


demonstracja żydowska w Piotrkowie. 


Z Piotrkowa donoszą: 
Już w czwartek ub. tygod- 


Zawiła zagadka. 


Jung i jego wspólnicy nadal na wolności 


Łódź, 24 czerwca. 
przed kilku dniami na polach 


nie j przewracając poczęli ucte- 


Ujęci|reg przestępstw dokonanvch 
kać. Całe to zajście skończyło 


ną terenie województwa łódz- 


ita rabin piotrkowski obwieścił 
wszystkim wiernym, aby w so 
botę zamiast, jak zwykle odpra 
wiać modły w poszczególnych 
domach modlitwy — przybyli 
wszyscy gremjalnie 
do dużej synagogi. 

Żądaniu rabina stało się za” 
dość i w dniu wczorajszym kil- 
kutysięczny tłum żydów ze- 
brał się w wielkiej bóźnicy 
przy ul. Piłsudskiego. Tam, po 
odprawionych modłach, rabin 


się na rozgonieniu pozostałych 
resztek „odważniejszych*. 
Gróżźb. rzuconych przez tłum 
uląkł się tylko p. Zaks, właści- 
ciel sklepu konfekcyjnewo i na- 
tychmiast zamknął interes, na- 
tomiast reszta pozostawiła swe 
przedsiębiorstwa otwarte, 


bowe wydały okólnik do wszy- 
stkich urzędów skarbowych. 


bowych. na ostatniem posiedze 
niu postanowił obniżyć odsetk 


kiego. Przy tej okazji ujawnio 
no, że nie brali oni żadnego u- 


wsi Grodziec, pod Koninem 
czterej niebezpieczni bandyci- 


za zwłokę w czasie od 23 
czerwca do 31 sierpnia z 2 pro 
cent na 1 i pół proc. Dotyczy 
to wszystkich podatków pobie' 
ranych przez miasto. 
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aby w okresie letnim od wszy- 
stkich płatników pobierano 
mniejsze aniżeli dotąd 
odsetki za zwłokę 
w regulowaniu podatków. 
Wydział podatkowy Magl- 


Drugi dzień procesu o nadużycia poborowe. 


kasiarze Andrzejczak, Traw* 
czyński. Niewiadomski i Iwa- 
now. zostali w dniu wczoraj- 
szym, w godzinach popołudnior 
wych, przewiezieni 
do Warszawy. 

Przestępców okutych w kajda- 
ny przewieziono samochodową 
karetką więzienną na dworzec 
Łódź-Kaliska, skąd pod silną 
eskortą policyjną zostali odwie 


działu i nawet nie byli w kon- 
takcie 
z kasłarzami, 

którzy dokonali rabunku w 
Banku Handlowym w Łodzi. 

Tak więc sprawcy włama- 
nia do Banku Handlowego -w 
Łodzi. cieszą się. wraz z woź* 
nym wymienionego banku — 
Ottonem Jungiem nadal wolno 
ścią. Śledztwo trwa w dal- 


w przemówie do zebranych po” zieni pociągiem do stolicy,|szym ciągu, przyczem znaiduje 
tepit tych, którzy nie szanują G gdzie poddani zostaną śle-|się na dobrej drodze, tak. że 
dnia świątecznego | pracują lub dztwu. w dniach najbliższych cała -po- 


handlują w soboty. Wezwał 
następnie wszystkich do boj- 


Jak syn Bęczkowskiej „iłumaczy* 


Śledztwo prowadzone przez 
łódzkie władze śledcze dowio- 


szukiwana szajka znajdzie się 
w sieci policyjnej. 


kotowanła tych  „występ- reporterom. dło wymienionej czwórce sze* —:0:— 
nych* itp. : 
Po tej przemowie rabin udał Łódź, 24. 6. — O ile wczoraj Jedni odbywają długie nerwo |strzega ją pod oknem, łak roz 


się do domu swego przy ul. Ry 
cerskiej, a w ślad za nim podą- 
żyły tłumy i tu doszedłszy do 
ulicy Sleradzkiej | wypełniw* 
izy lą na całej długości poczęli 
wznosić wrogie okrzyki prze” 
siw właścicielom sklepów kon: 
lekcyjnych. 

ie wiadomo jakie rozmiary 
|) w jakie wybryki obfitowała- 
bv ta demonstracja, gdyby nie 
ukazanie się kilku policjantów, 
na widok których, już z odda- 
lenia kilkudziesięciu metrów po 
wstała panika wśród demon 
strantów, gniotąc się wzajem- 
En ih a PE E 


Zdarzenia i wypadki 


szy dzień procesu przeciwko a- 
ferzystom poborowym i zasiada 
jącym wraz z nimi przemysłow- 
cam! łódzkimi był nieciekawy i 
przeszedł pod znakiem formali- 
styki sądowej i odczytania aktu 
oskarżenia — o tyle dzień dzisiej 
szy zapowiada się 
nieco ciekawiej. 


„MA ZMARTWIENIE”, 


Długi korowód świadków, ja 
ki dziś przesunie się przed krat- 
kami sądowemi rzucj niewątpli 
wie jasny snop światła na - 
łalność poszczególnych oskarżo 
nych i dostatecznie ich scharak- 
teryzuje, To bowiem — co o sœ 
bie mówią oskarżeni sami, a 
zwłaszcza najbardziej zaawanso 


we wędrówki po korytarzu, in- 
ni postępują zgodnie „z trady- 
cją ! zwyczajami", 

Do Big jw w pe 
$ je e udesa 
Bankok i parad We dwój- 
kę rozprawiają z mi — 
Ściśle mówiąc każdy ma swe 
żandarma, przed którym się żali, 


„ONA JEST NIEWINNA*, 
Poza tem Bęczkowska ma ! 


mawia ze swym obrońcą adw. 
Krukowskim. Szybkim kro- 
kiem podchodzi, 

całuje ją w rękę, 
później w usta, szepce słów kil 
ka i szybko oddala się. 

W końcu korytarza utwo” 
rzyli grupkę przemysłowcy. 
Rozmawiają. Nie o welnie i o 
interesach... Zaabsorbowan! 
rozprawą — w skupieniu roz- 

trząsają niektóre momenty roz 
swego obrońcę — którego zam 


prawy. 

cza Í syna, który ją broni prze Najdspokojniej jednak zacho 
„niesumfennemi' w prasie uwa |wują się „młodzieńcy ławy 
gami na jej temat, Syn Bęczkow | oskarżonych“. Spacerują po 
skiej „żwawo uwija stę między |korytarzu i przyglądają się im- 
sprawozdawcami, nagabuje ich|westycjom jakie przeprowa- 
powtarzając wciąż jedno i to ba- |dzane są w gmachu. 

mo; Dzisiejsza rozprawa śctąc: 


Krwawy odcisk palca. 


Mordercy służącej jeszcze nie ulęcl 


Wezorajsze „Echo* 
|wyczerpujące opisy zbrodni przy 
ul. Ceglanej 9, gdzie niewykryci 
jeszcze mordercy udusili ręczni- 
kiem służącą pp. Cukiermanów, 
22.letnią Helenę Milewską, po- 
czem  obrabowali mieszkanie i 
zbiegli. 

Władze śledcze z całą energją 
wzięły się do odszukania zbrodnia 
rzy, na samym wstępie jednak na- 
trafiły na poważną przeszkodę, 
gdyź zastały trupa Milewskiej już 
uwolnionego z więzów „co unie 
możliwiło wysnuwanie jakichś 
wniosków co do „fachowości“ 
morderców. 


przyniosło na odcięcie im drogi ucieczki,’ 


Obecnie dużą wagę przykłada- 
ją władze śledcze do badania dak» 
tyloskopijnego krwawego odciska 
palca, na jednej z szaf, Ślad ten 
wprawdzie jest bardzo niewyraźny 
ale być może odda jakieś usługi 
policji. 

Nie zaniedbując żadnego szcze 
góła w śledztwie na miejscu zbro 
dni, władze śledcze zarządziły rów 
nocześnie szeroką akcję na te 
wnątrz. Przetrząśnięto wszystkie 
spelunki i meliny w całej Warsza 
wie. 

Zatrzymano 8 osob podejrza- 
nych, wśród których jednak, jak 


ubiegłej doby. i i ' P. 6? Zaraz trzeba |neła do Sądu Okr du- i i i 
wani w sprawie „macherzy” — — Po co z trze ę o są $gowego Gu Drobiazgowe oględziny miles» | się zdaje „nięma zbrodniarzy. z 
Ministerstwo Skarbu przyznało przyprawi słuchaczy mniej wię: |plsać? Ona naprawdę nie: |żo publiczności, kania stwierdzają niezbicie, że | ulicy Ceglanej. 
miastom ogółem 56 milj, złotych cej orjentujących się w sprawie |winnal Są to przeważnie znajomi, | zbrodniarze działali bardzo po-| Może wreszcie ten ostatni tra- 


ua zaspokojenie głodu mieszkanio 
wego. Łódź otrzyma 6 milj. 200 
tysięcy zł. 


6% 6 

„Krasnaja Gazieta* podaje, iż 
GPU aresztowało kilka współpra 
cowników zarząda kolei Murmań 
skiej pod zarzutem sabotażu i u- 
działa w akcji kontrrewolucyjnej. 
W liczbie aresztowanych znajdują 
się między innymi inż. Kopyrin, 
b. inspektor pociągów cesarskich 
inż, Ertel, inż. Dietrich, inż. Kie- 
tritz, radca prawny Andrejew, na- 
czelnik ad zd Karpiński, in- 
struktor Jasiński i inż, Kufudaki. 

0 9 <+g 

Na posiedzenin rady Banku Pol 
skiego postanowiono przenieść w 
itan emerytalny dyrektora Karola 
Rybińskiego. Wiceprezesem Ban- 
ku Polskiego zostanie wicemini- 
ster Grodyński a jego miejsce zaj 
mie dotychczasowy dyrektor obro 
tu pieniężnego Broniewski. 

e o . 

W Zduńskiej Woli odbyły się 
wybory do Rady Miejskiej PPS 
poniosła poraźkę, natomiast zwy- 
ciężyły listy prorządowe. 


... . 
Stalin cofnał dymisję Woroszy: | 
towa w obawie przed buntem ar- 
mji czerwonej. 
.... 
Naczelnik Hołówko ma być mia 
nowany wojewodą białostockim. | 
... . 


Strejk robota. sezonowrch w 
Łodzi trwał wczoraj dwie i pół 
godziny. Pochód został udaremnio 
ny przez policję. 

Marszałek Piłsudski powrócił z 


Draskienik do Warszawy. 


„COR 


Zielona 2. 


i 


TEATR 


SQ" 


o śmiech pusty. 

— „Mam zmartwienie | nie 
mogę dużo mówić" — oświadcza 
osławiona Bęczkowska. 

Tym oto „argumentem“ ust. 
łowała położyć kres badaniu są 


|dowemu, zdążającemu do wyświe 


tlenia rzeczywistej prawdy, 

I tu znów spotykamy się ze 
znanem tłumaczeniem się „ma: 
cherki". 

— Jestem niewinna, Ludzie, 
których nie chciałam przyjąć do 
interesu za czasów okupantów 
— jako wspólników, 


ekli mi zemstę 
į oto p sda jej — denuncjując 
mnie przed żandarmerją, że tru 
dnie się zwalnianiem z wojska. 


„STARY LIS*, 


To samo mniej więcej twter- 
dzi Lenga, zwany „starym li- 
sem”, nie bez słuszności. Jest to 
mały, krępawy nieco mężczyzna 
o chytrem spojrzeniu ! podejrza- 
nem zachowaniu, Ciągle coś 
szepce komuś na ucho — rozma 
wia na migi i t. p. 

Już na samym początku na 
ławie oskarżonych jaskrawo zd 
sowuje się rozłam wśród pod- 
sądnych, którzy podzielili stę na 
dwa obozy. Jeden obóz to „ma* 
cherzy”, drugi zaś — to niele- 
galnie zwolnieni poborowi | oj- 
cowie tch, Oba zwalczają się na 
wzajem, prowadząc 

odrębne obrony, 

Podczas przerwy na koryta- 
rzu sądowym panuje ogromnie 
gorączkowy nastrój, Pojawiają 
się tu wszyscy oskarżenń. 


Dziś i dni następnych! 
Wielki sensacyjny dramat. 


Walka © rozwód, Porwanie i 


Peela. Śmierć awanturnika. 


Chorzy na ruptury i różne kalectwa II! 


RUPTURY, jako tet 


zaniedbywać, gdyż skutki dla życia ludzkiego 
są bardzo miebezpieczne. Ruptura staje się 
wielką jak głowa ludzka | konewka spowode- 
wać może śmiertelne powikłania kiszek. 


„W MOCY AWANTURNIKA" 


W roli głównej: HARRY PEEL 
uwięzienie tomy. Bohaterskie walki Harry 


krewni oskarżonych. 

O godz. 9.15 rozmowy na 
sal sądowej przerywa donoś- 
ny dzwonek, a po chwili odzy 
wa się sakramentalne „proszę 
wstać“ gO. 

Sąd wchodzi na salę. Kilka 
spraw natury formalnej | prze 
wodniczący wzywa świadka 
Bochenka. 

Po zeznaniach tego śwładka, 
Sąd kolejno przesłuchał szereg 
świadków prokuratorskich, któ- 
rzy w znacznej mierze 

obciążają oskarżonych, 
zwłaszcza zaś Bęczkowską į Len 


ge. 
W chwili, gdy numer oddaje- 
my na maszynę 
zeznania trwają. 


Dalej kapral Dydak. Masze 
ruje po holu w towarzystwie 
żandarma | od czasu do czasu 
zerka na Bęczkowską, która 
twierdzi że zerwała z nim 
wszelkie stosunki. 

Jasne zresztą. Kapral Dy- 
dak nie bawi się w konwenan- 
so, 1 aczkoł na rozprawie 
twierdzi, że po każdej wiado” 
mości o zwolnieniu z wojska, 
któregoś z poborowych — ca- 
|lował się z Bęczkowską (z ra- 
|dości pono) — „sypie ją" jak 
może I gdzie może. i 


MAJOR WOŁOSZYNOWSKI. 

Kilkakrotnie pod strażą 
wachmistrza na korytarzu uka 
zuje się major Wołoszynowski 
Wzrokiem szifka swej przyła* 
ciółki  Komczakowskiej. Do 


Lderzanin pod ciężarowym samochodem, 


Uległ połamanu obu nóg. 


Zglerz, 24. 6. W dniu dzisiej | Stan Jagielskiego  beznadziej- 
szym około godziny 9 rano ną;ny. Sprawcy wypadku — $20- 
Szosie Stryków — Zgierz na 4|ferowi udało się zbiec. Poszu- 
kilometrze od Strykowa, samo |kuje go policja. 
chód ciężarowy mknący z nie| PIORUN ZRANIŁ W KOŚCIE- 
przepisaną szybkością naje LE PIĘĆ OSÓB. 
chał na przechodzącego szos Wilno, 24 czerwca. W cza- 
|mężczyznę, który odniósł oz |ste odprawiania nabożeństwa 
ne, ciężkie obrażenia klatki |w kościele w Nowym Miadzio. 
piersiowej. oraz le, gminy miadziolskiej. piorun 

połamanie obu nóg. uderzył w wieżę kościelną. Nie 
Ofiarą wypadku okazał się naruszywszy jej wpadł doko- 
(mieszkaniec Zgierza niejaki |ścioła, 
ranląc 5 osób, 


| Franciszek Jagielski, Przewie | 
ziono go niezwłocznie do szp!- modlących sle I przez drzwi 
Itala Kasy Chorych w Zgierzu. wyleciał na podwórze. 


Wielki podwójny szlagierowy program. 
Dwie serje razem 14 aktów p, t 


walki. Ratunek i orgie bord bol 


Dr. HELLER 


Choroby skórne | weneryczne 
UL. NAWROT Nr. 2, tel. 179-89 
Przyjmuje do 10 rano I 4 — 8 wiecz 
w aledz ii — 2 po poł Panie 4 — 5 
| dla oiezamoż, CENY LECZNIC 


Dr. med. 


S. Neumark 


Choroby skórne i weneryczne, leeze- 
nia lampą kwarcową. 
MONIUSZKI 5, tel 170-50. 


śpiesznie, obawiając się powrotu 
domowników. 

Ponieważ mieszkanie pp. Cu- 
kiermanów ma jedno tylko wej- 


Z Wilna donoszą: 


prezes sądu okręrowego, a o- 
bęcnie apelacyjnego `p. Kazi- 
mierz Bzowski - zjechał -na it- 
|spekcjęe do Wołożyna, gdzie do 
|vonal rewizji czynności miejsco 
wego notarjusza Tadeusza Dy- 
lewskiego. 

Rewizja ujawniła. że w cią- 
gu pierwszej połowy roku Dy- 
lewskl przywłaszczył sobie 
znajdujące się u niego z urzędu 
opłaty komunalne od aktów 
stwierdzających zmianę włas- 
ności do nieruchomości 

w siumię 327 zł. 36 gr. 


giczny wypadek zamordowania 
słaźącej stanie się przestrogą dla 
naiwnych dziewcząt, zbyt lekko» 
myślnie zawierających znajomości 


ście, narażeni byli w każdej chwili | z nieznanymi mężczyznami. 


54-letni notariusz skazany 
na dwa lata domu poprawy, 


opłaceniu należnego mu honor 


W czerwcu ub. r. ówczesny |rarjum, a że w tym czasie był 


chory. przeto chwilowo zużył 
pieniądze, które nie do niego 
należały, 

Sprawę tę rozpoznawał III 
wydział karny sądu okręgowe» 
wo. a w rezultacie przeprowa" 
dzonego przewodu, zgodnie z 
wnioskiem prokuratora, który 
domagał się specjalnie surowej 
kary, ze wzgledu na to, że pode 
sądny sprawuje 

wysok] urząd państwowy 


i jest mężem zaufania społe- 
czeństwa, skazał go na osadze- 


stanowiące własność wydzłału | nie w domu poprawy przez łat 


powłatowego w  Mołodecznie 
oraz opłaty komunalne na 
rzecz urzędu gminnego w Wo- 
łożynie w kwocie 211 zł. 43 gr. 
od zaprotestowanych weksli. 

Wobec takich wyników re- 
wizji w sprawie tej wszczęto 
|śledztwo i w rezultacie notarju 
|szą Dylewskiego. liczącego lat 
[5d postawiono w stan oskarże- 
nia. 


gując samego faktu, oświad- 
czył, iż sumy przetrzymał po- 
nieważ jego klienci oraz msty- 


Badany notariusz D., nie ne-| 


dwa. ograniczając go w pras 
wach stanu. 


PEO TETE EA 
Używane 


książki szkolne 


kupuje i najlepsze ceny płaci 
KSIĘGARNIA 


L. Kryszek 


Pomorska 15%. 


tucje samorzadowe zalegają w | MEMM 


I. Wielki dramat życiowy w 10 aktach. 


„Ku chwale oj 


Wojna Europejska. Zmartwychwstanie Polski, 


adal uniżone, 


(14 
czyzny 
Najazd Bol szewików, Bohaterskie 
szewickich. Działalność prowokatorów, Koowania 

Niemców. Zwycięstwo nad wroglem. 
UWAGA : Pomimo wielkich kosztów wielkiego podwójnego programu seny miejsc 

n 
Na |-szy seans wszystkie miejsea po 50 gr następne III 50 gr., II gr. 75, 1 I sł. 1. 


Następny podwójny 
program | 


L.Blpek I Loeb sle żepią 
I. PANTERA” 


z Dolores del Rie 


Ogłoszenia drobne. 


| *ADJOPOGOTOWIE 183-40, Pomor- 
ska 20, wszelkie zlecenia 
19 wieczór. 


PARASOLKI plażowe z powterzo . 


radjowe do |nych I własnych materiałów wyra- 


bia pracownia Kadyńskiego, Nawrot 


Specjalne lecznicze bandaż topedycze x 
= ak ka ui aated pam się rodykle S | Przyjmuje od 1.30 do 2,30 pp. od 5-7. BOLESŁAW Piwońsk, W 20, tel. 215-74. 
najniebezpieszniojsze i najzasiarzalsze rup- . Dr. med W niedzielę od g. 11—1 i wpol wonsa, odna 17, 


tury u mężczyza, kobiet 


i dzieci. Na skrzy» 


zgubił ks. wojskową, wyd. w Łodzi 


Mieczysław Macjan, ul, Wawel. 


wienie osłupa, przeciw tworze- ka» RĄ K | 0) ws KI ska Nr. 5 ugubił legitymację, wyć. 
ie 5 i n . przez 31 p. S. K 
prady Pis skrzywicnych ri słaskich Tel. 127-81. L E c 2 N I CA WA a 


bolących stóp, wkłady ortopedyczne, Sztucz- 
me gogii ręce, Pońszochy gumowe na żylaki 
Przyjmuje od 9—1 i ód 3—7. 
aktad ortopedyczny Spec. L RAPAPORT ortoped. ze Lwowa, 
Łódź, obecnie ul. WÓLCZAŃSKA nr. 29, front II piętro, 


UWAGA: Osobiste jawienie się chorych fest konieczne. 


PODZIĘK 


W.Pama Ortepad. Specjalitcie J, 
d Wólczańskiej 29, składam gorges 


OWANIE. 


RAPAPORTOWI, se Lwowa w Łodzi 
podziękowanie, za zablegi około mej 


tóreezki chorej na gruźligę storu pacierzowego (garb i za skutek przystoso « 
Ginago lecza. gorssiu ortoped. i za Jego pełną poświęcenia pracę. 


Janina Jezierowa, 
tone poster, Pol, Państw, 


Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 
I płuc. 
Konstantynowska 9. 
Przyjmuje od 12—2 I 5—7, 

Od 10 — 11 I od 2 — 8 w Lecznicy 
ul Zgierska 17. 

IWO, A i. ZONE I PRE A I 


Lekarzy specjalistów 
przy ul. Zachodniej Nr. 27 
(róg Konstantynowskiej). 
Tel. 116 - 44. 


Przyjmują w zakresie wszystkich 
specjalności: 
Dr. Bronikowski, Dr. Dobrowolski, 
Dr. Jasiński, Dr. Probst, Dr. Jastrzęb- 


Dr. med. M. GLAZER |skl, Dr. Koliński, Dr. Kalisz, Dr, Tra- | 


włński, Dr. Kołudzki, Dr. Misjon, Dr 
Rejterowski, Dr. Knichowiecki, Dr 
Wożźnłakówna J. Dr. Siwłński, 


powrócił. 
Choroby skórne | weneryczne. 
UL ZIELONA Nr. 6, TEL. 185-49. 


A AA LU doh wies Plotrowsk£: 


Otwarta od godz. 9 rano do 7 wiecz. | 


Zapewnioną egzystencję 
z zarobkiem do 800 zł. i więcej. 
oferuje poważna Instytucja hand- 
lowa, kilku zdolnym, wymownym 


dobrze się prezentującym 


Qahinet dentystyczny Lek. dentvsta 


PANOM i PANIOM 


Wiadomości fachowe nie 
gane, wyszkalamy. 
Zgłoszenia osobiste u dokuments- 
mi tylko w środę od 9.30 do 12-aj 
w Zgierzu, Restauracja 
Bachmannowej wejście a pod- 
wórza, 


wyma- 


zy, 
PLAC : lasem sprzedam zaraz za 
1000 zł. Narutowicza 72 Witman 


A EA 


Dr. mea. 
Niewiażski 
al. Andrzeja 5 Tel. 159-40. 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe, 
Naświetlanie lampą kwarcową, 


"rzyjmuje od 8-11 po poł. i od 5-9 w, 
Wnmiedziele i święta od 9 do 1 w poł 


Dla pań oddzialna goczekalnia 


| 


< DZWONEK W SYPIALNI ŻON 


Ar 170) 


K Boki (th: pd 


6 tygodni bez snu. 


W Ameryce tylko sensację 
wywołuje ciekawy proces roz- 
wodowy. W ośrodku ogólne” 
go zainteresowania znajduje się 
Reginald Brook, rozwiedziony 
mąż Fellidy Langhorne, siostry 
Lady Astor. Reginald Brooks 
miał przed sądem w Palm- 
beach zdać sprawę z 

„okrucieństwa”, 
okazanego wobec swej drugiej 
żony, Marji Brooks, która po” 
ślubił z końcem r. ub. 

Kilkakrotnie zarządzał pre- 
sydent przerwanie rozprawy | 
prowizoryczne opróżnienie sali 
sądowej. Ten zakaz nie bar- 
dzo się podobał obecnej publi- 
czności, co znalazło wyraz w 
aktach głośnego protestu, po” 
chodzącego .przedewszystkiem 

od ciekawych kobiet. 

Dowiedziano się z aktu o” 
skarżenia, że pani Brooks już 
w kilka miesięcy po zawarciu 
małżeństwa musiała się udać 
do sanatorjum, aby wyleczyć 
się z poważnej neurozy. Przed 
trybunałem oświadczyła, że ta 
choroba nerwowa zrodziła się 
na tle jej straszliwej martyrolo- 

małżeńskiej. Aby sędziom 
dać pojęcie o swoich cierpie- 
niach dodała, że przez 

40 nocy nie mogła spać, 
Kdyż Rerinals Brooks aby się 
zemścić na niej, kazał umieścić 


w jej sypialni dzwonek elektry" |} 


czny, będący niemal nieustan* 
nle w ruchu. Co kilka godzin 
dzwonek milkł na kilka minut, 
a gdy znużone tym piekielnym 


ża i odnosiła się do niego z 
wielką niechęcią. Zrazu my* 
ślał o rozwodzie, kochał jednak 
żonę i chciał przemocą zmusić 
ją do posłuszeństwa į 
zmiany zachowania, 

Ofiarował jej nawet willę w 
Palmbeach, przedstawiającą 
wartość 70 tysięcy dolarów. 


wśród publiczności 


W toku rozprawy nie brakło 
które wywoływały 
istne hura" 
gany śmiechu. Wynik procesu 
oczekiwany jest z wielkiem za- 
interesowaniem. Powołano z 


nych, 


obu stron wielu nowych świad- 


ków. 
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Y. O godz. I2-ej w nocy... 


Odkrycie dozorcy wieziennego. 


Policja niemiecka 


wiadomością, że z głośnego i 


również momentów  komicz* |zelektryzowana parę dni tema |nia berlińskiego. 
Sandowski jest sławną 0so| go 


doskonale strzeżonego więzie- |bistością 


nia niemieckiego, Tegel, uciekł 
trzymany 


Herbert Sandowski, który już |nia bram więziennych. 
uciekał | Niemcami, 


trzy razy poprzednio 


w świecie zbrodniczym 


tam pod kluczem.|i specjalistą od przezwycięża: 


Przed 


już w Ameryce, 


z tego samego więzienia, a raz 'uciekał wielokrotnie z tamtej- 


Miasto, które mogło ongi 


ZASYPAĆ ZBOŻEM CAŁĄ EUROPĘ 


dziś umiera z głodu. 


By móc chociaż trochę różo 
wo zapatrywać się na rzeczywis 


tość sowiecką, trzeba należeć 
do nielicznej, up ilejowanej 
kasty w obecnej Rosji, do ka- 


sty rządzącej, nie rządzonej. — 
Dziś w Rosji sowieckiej, głodują 
cej w niesłychany sposób, po- 
wszechna uwaga skterowana jest 


ącznie 

na kwestję aprowizacyjną, 

Dzisiejszy Leningrad, niema] 
dosłownie żyje na ulic rócz 
kasty uprzywilejowanej, która 
poza mityngami i „pracą pań- 
stwową” spędza czas w luksuso 
wych klubach przy dźwiękach 
ardzo nowoczesnych  jazzbane 
dów i przy szklanicach bardzo 
starych, wybornych win ! wśród 
wyuzdanego zbytku. 

Na wszystkich ulicach, przy 


hałasem oczy nieszczęśliwej |kooperatywach tworzą się 


ofiary kleiły się do snu, dzwo” 
nek rozlega? się znowu przera- 
źliwym dźwiękiem. 


ie ogonki ludzi, oczekują: 
cych na otrzymanie racji żywno: 
ściowej, Dopiero późno w nocy 


Prezydent: — Dlaczego mąż ||udzte z ogonków rozpraszają się 
pani kazał umieścić dzwonek w |straciwszy nadzieję na otrzyma 


sypialni? 


wiadek: — Aby sprawiać |go, że oblegane kooperat 


mi przykrość, aby 
nabawić milę choroby! 


nie swych racyj, nietylko dlate- 
nie 
mogą obsłużyć wszystkich klien 
tów, ale i dlatego, że brak jest 


Następnie przesłuchano po*”|wszelkiego rodzaju 


fojówkę, która potwierdziła 
prawdę zeznań Marji | dodała, 
że Brooks przez szereg dni 
strzelał do sufitu, ażeby prze” 


żywności, 
Składy są puste, Co się poja- 
wt w magazynie, niezwłocznie 
bywa rozchwytane, Z tego wzślę 


rażać swą żonę I nie dawać jej|du Leningrad słusznie szczycić 


usnąć. Ponadto najął on dwóch 
służących, którzy w ciągu dnia 
pilnowali biedną kobietę i nie 
pozwalali jej zdrzemnąć się, 
toku przesłuchania do- 
wledzlano się o innych, budują- 
cych szczegółach przeżyć mał- 
żeńskich niedobranej pary. Re- 
ginald Brooks bronił się tem, że 
żona po ślubie zmieniła zupeł 


się może, że ludność ODRĘ 
wana jest w najświeższe produ 
ty: zapasów bowiem niema żad- 
nych, 
Obok wyczekujących w © 
meta tworzą się całe tłumy. 
trasznie wlecze się czas w do 
mu o pustym żołądku, więc obok 
stojących w ogonkach gromadzą 
się rodziny, starcy t dzieci, w pó 


nie swe zachowanie wobec mę- 'źniejszych godzinach nadchodzą 


——— 


Pielgrzymka 50 letniej Portugalki 


z Lizbony 


Ojciec święty przyjął w 
jych dniach na posłuchaniu nie 
laką Marję Demates, 50-letnią 
Portugalkę, która całą drogę 
z wioski rodzinnej w okolicach 
Lizbony aż do Rzymu 

$ odbyła piechotą. 
An! razu na przestrzeni 3 ty 


do Rzymu. 


sięcy kilometrów nie dała się 
nikomu podwieźć. 

Pielgrzymka trwała trzy 
miesiące. 

Marja Demates zamierza 
wrócić w ten sam sposób do 
domu, mimo, że rząd portugal- 
ski ofiarował się zapłacić ko- 
szty tej podróży powrotnej. 


zniecierpliwieni mężczyźni, któlły spożywcze, 
rzy powróciwszy od zajęć, nie |z pod poły, czyli nielegalnie, są |kęs straw 


mogą się doczekać obiadu. 


zbyt drogie na kieszeń przecięt- 


Po takiem wielogodzinnem wy |nego obywatela. 


czekiwaniu nastopu smutny po 
wrót do domu, W k 


ooperatywie | dziś również gł 
niczego się nie dostało, artyku-lka nadziei, że być może 


W  perspekt } 
y jutro i iskier 
jutro 


sprzedawane [wieczorem uda się zdobyć jakiś |sytuację zupelnie 
dla siebie i swoich, |Okno było otwarte, kraty wy 
głoduje dziś Lenin łamane, a od resztek ich zwie 


Oto jak 


|bycia, 


została |zdołał się wymknąć z więzie-|szych więzień, między innemi 


zdołał się wymknąć z głośne” 
więzienia nowojorskiego 
Sing-Sing. które słynie z tęgo, 
że jego bramy nie są do prze- 
jak drzwi kasy ognio- 
trwałej. 

Ale Sandowski wielokrot- 
nie się przechwalał, że mury 
więzienne są dla niego jakby 
przezroczyste i że kiedy ze" 
chce z każdego więzienia zdo- 
ła się wydobyć. 


Sandowski siedział w celi 
z imrym więźniem, a wieczor- 
na kontrola nie zauważyła w 
niej nic podejrzanego. Nato” 
miast następna kontrola, która 
się odbywa o 12-tej w nocy, 
znalazła w celi Sandowskiego 
zmienioną. 


gród, b, stolica państwa, która |szał się sznur z prześcieradeł. 


e — głodny |ongi mogła zbożem swoim 


zasypać całą Europę. 


—:():— 


Boże Ciało w Wiedniu. 


W procesji Bożego Ciała we Wiedniu wziął udział rząd austrjacki z kanclerzem Schoberem 
(h) 


(x) na czele. 


Słonie i słupy telegraficzne. 


Wesołe kłopoty Anglików w Afryce. 


Angielski zarząd Południo- 
worZachodniej Afryki, dawnej 
kolonji niemieckiej, oddanej w 
drodze mandatu Anglii, powziął 
postanowienie zniesienia wszy- 
stkich linij telegraficznych i te- 
lefonicznych w tym kraju, a za 
prowadzenie w ich miejsce ra- 
djotelegrafu 1 radjo-telefonu. 

Powodem tego kroku nie 
jest wcale skrajne zamiłowa- 
nie do postępu i najnowszych 
wynalazków, ale brak możno” 


śct dania sobie rady ze słonia- 
mi, żyrafami i malpami, a szcze 
gólniej 

pawjanami. 

Słonie uważają słupy tele- 
graficzne za doskonały przed- 
miot do gimnastyki porannej. 
Taki czworonożny olbrzym na 
śniadanie bez żadnej innej przy 
czyny, jak chęci ruchu, wyry- 
wa parę tuzinów słupów i roz- 
rzuca na wszystkie strony. 

Żyrafy, choć nierozmyślnie; 


ale zato jeszcze częściej sto- 
sunkowo, wyrządzają ogrom- 
ne szkody. Pędząc mianowi- 


Co się zaś tyczy towarzysza 


więziennego Sandowskiego, to 


znaleziono go leżącego bęz- 
władnie na tapczanie, ze skrę 
powanemi rękami i nogami I 

zakneblowanemi ustami. 

Ucieczka Sandowskiego, któ 
ra wygląda tylko na amator 
stwo wyłarmywania się z wię- 
zień, bez istotnej potrzeby, w 
rzeczywistości podjęta zosta” 
ła niewątpliwie w obawie. że 
władze niemieckie wydadzą 
zo Ameryce, która ma z nim 
wielkie porachunki. 


Dr. med. 


Edward REICHER 


Specjalista chorób skórnych 


i wenerycznych. 
Leczenie diatermią. Elektro! i 
ui. Poludniowa Nr. 28. 
tel. 201—93, 
od 8—11 rano i od 6—9 wiecz. 
w niedziele od 9—2 pp. 
Dla niezamotoych ceny lecznie. 


pesz. telegraficznych, ani .steź! 
uskuteczniania => y 
rozmów telefonicznych. 

Do tych szkodników przyłą« 
czają się Buszmeni, t. j. dzicy. 
krajowcy, żviący w tej kolonji. 
Dla nich miedziany drut telegra 
ficzny jest pożądaną zdobyczą,! 
gdyż sporządzają z niego nara” 
mienniki i bransoletki na nogł 
dlą swoich piękności. 

Wprawdzie istnieje w połu* 
dniowo-zachodniej Afryce licz- 
ny personel do strzeżenia linji 
telegraficznych 1 _ telefonicz* 
nych, ale te patrole zajmują się 


cie naoślep, zaczepiają swoje-| WIYCEJ poszikiwaniem diamen- 


mi długiemi szyjami o druty, a 


tów, znajdowanych w tamtych 


nie mogąc ich przebyć, z gnie-|9Kolicach dość często, aniżelł 


wu rozrywają je w kawałki. 
Natomiast pawiany uważa- 
ją że druty telegraficzne zało- 
żono tylko dla ich przyjemno” 
ści i dla popisywania się sztu- 
czkami cyrkowemi, co także 
nie pomaga do przesyłania de- 


strzeżeniem powierzonych ich 
opiece linij. 

To wszystko doprowadziła 
wreszcie zarząd kolonii do wy- 
mienionego na początku posta- 
nowtiera. 


—.Z:— 


AE DINGLI 


"MIŁOŚĆ NA ODLUDZIU. 


Jednocześnie odczuł, że tłum ści. Odezwała się w nim daw- 
był pod wpływem jakiejś nie-|na jego Żyłka bojowa i krew 
widzialnej siły — to jest nie- |rozgrzała się niemal do wrze- 
. „9 "Pier ą dlą niego. Niewi-|nia. Z oczekującej go uczty 
dzłalnej także dla tłumu jako przełknął zaledwie 
całości. Jim stał dobrze zrów-= |apetyt zakąskę. 
noważony na palcach stóp, z 
rękoma luźno opuszczonemi.|ze zgoła  niespodziewanem 
gotów rozpoczać walke na pie przvieciem. Jakiś jednooki drab 


Wezwanie jego spotkało sie |zniewu. 


wsunął szpetną swą twarz mię-|mem. Żadne z dotychczaso- 


dzy ramiona towarzyszy I wnet 
Jim ujrzał przed krwią nabie* 
głemi oczami zbliżającą się po” 
woli lufę. Pogodny uśmiech na 
jego twarzy ustąpił momental- 
nie miejsca oburzeniu Gurneya 
skoczył, aby podjąć rzucony 
słup 1 przypuścić  karzący 
szturm do zdradzieckiej bandy. 

W chwili, gdy się pochylił, 
huknął strzał | nagle zaległa ci- 
sza. . Jim zdziwił się, że strza- 
łowi nie towarzyszył ani błysk 
ani dym. Był pewny, że kula 
nie przeleciała koło niego. Źre 
nica jednookiego bandyty roz- 
szerzyła się przerażeniem, 
strzelba upadła a ze strzaska” 
nej ręki spływała krew. 

Na wszystkich twarzach ma 
lował się strach albo zmiesza- 
nie. Wszystkie oczy utkwione 
były w jakiś punkt za Jimem. 
Odwrócił się ż ujrzał Miriam 
Jobert, która z rozgorączkowa” 
ną twarzą zdawała się szukać 
nowego celu dla swego pisto- 
letu. 

Dostrzegła Gurneya I we 
szła majestatycznie do chaty. 
opryszki zaś cofnęli się w głąb 
i patrzyli na nią z wyrazem naj- 
wyższej obawy. 

Przypominając sobie to, co 


budzącą |już wiedział o niej, Gurney © 


czektwał wybuchu władczego 


wych jego doświadczeń z kobie 
tami nie mogło mu dać o tem 
pojęcia. 

Miriam zbliżyła się do przy” 
cichłej gromady i uśmiechnąw* 
szy się do (iurney'a, aby go 
uspokoić co do swych zamia- 
rów, ułożyła twarz w maskę 
bez wyrazu, której widok mógł 
przyprawić każdego o dresz- 
cze. Ranny bandyta stał po- 
sępnie w miejscu, a krew ście- 
kała z jego ręki i kapała mia- 
rowo na deski. Inni skupili się 
dalej, zupełnie niępodobni do 
zuchwałych bestvj, jakiemi byli 
przed chwilą. Miriam nie mó- 
wiąc ani słowa, zbliżyła się do 
rzezimieszka. Wąska jej dłoń 
mignęła w powietrzu jak bły- 
skawica i rozległ się odgłos 
policzka, 


Gurney zaśmiał się ubawio- 
ny. zastanawiając się, czy za” 
pomocą takich metod kobieta 
mogła wrzymać w ryzach tę 
zgraję. Gdy przemówiła gło 
sem tak łagodnym i spokoj- 
nym, że słowa jej wydały się 
niesamowitym żartem, uśmiech 
zamarł na jego twarzy. 

— Zabierzcie to bydle. 
Zwiążcie go dobrze zielonemi 
witkami i porzuście na wystę- 
pie skalnym u stóp góry. Precz 


Niezmiernie był cie-|z nim! 
|kawY, jak tego rodzaju kobieta 


— Niech pani tero nie robi» 


możę manować nad takim tła INiech soróbuia sie ze mna na 


pięści. Ukarzę go sam — pro 
sił Jim, który poczuł się win- 
nym, gdy usłyszał, że zbójcę 
miał spotkać los, jakiego on 
sam tak niedawno uniknął. 

— Uspokój się — odpowie 
działa z uśmiechem. — Zasłu- 
żył na karę, przyjacielu, gdyż 
mało brakowało, a byłby za: 
pomniał o moim nakazie į był- 
by zrobił ci krzywdę. 

Zwróciwszy się z wesołym 
wyrazem twarzy do swych 
podwładnych. zawołała: 

Dosyć tego! Tańczcie dalej! 
Gdzie grajek? Czy nie potrafisz 
już ruszać palcami? Grajżt, 
graj! 

Było jeszcze trochę zamie- 
szania, gdy czterech towarzy” 
szy pochwyciło nieszczesnego 
skazańca i wyniosło go z izby, 
ale całe zajście wnet zostało 
zapomniane i zagłuszone roz- 
gwarem podjętej znowu zaba” 
wy. Teraz bowiem każda z 
tvch posępnych twarzy ułoży- 
ła się przed władczynią w po- 
słuszny grymas zadowolenia i 
każdy, czy miał do tego ochotę, 


|od wyrażenia jej pewnego u 
| znania. 

Spotkał oczami jej wzrok. a 
|w jej źrenicach było wyraźnie 
wyzwanie. Poruszając się z 
|wdziękiem, podeszła do niego 
|w takt chrapliwej, ale rytmicz* 
nej muzyki. Zmartwychwstał 
|w nim Adam, ogarnął go urok 
| znanego z dawnych przeżyć o* 
toczenia. Na wyzwanie odno+ 
wiedział uśmiechem, któremu 
jeszcze nic na Świecie się nie o* 
 parło, skoczył ną jej spotkanie, 
i w menieniu oka oboje znaleźli 
się między tańczącymi. 

| Pod wpływem jej dotknię* 
cia ogarnęło Jima tak silne upo* 
lienie, że zapomniał o otaczająs 
cych ich tłumnie. Wargi Mie 
|riam rozchylały się w uwodzi* 
cielskim uśmiechu, ogromne jef 
oczy płonęły łagodnym, płowo” 
złotym blaskiem,  przymglo= 
nvm jakimś ponurym urokiem. 
Włosy jej dotykały jego poli- 
czka. 

* Nigdy w życiu nie tańczył 
¡jeszcze z taką istotą. Napróże 
no usiłował zebrać myśli. 
Wszystko, co nie miało bezpo 


| 


czy nie. zaczął jak szalony do" |średniej styczności z chwila o4 
kązywać ze swą dziewczyną, | becną. znikało z jego pamięci, 
jakędyby chciał swawolą prze” |Po czwartem okrążeniu izby or 
ścignąć towarzyszy. czy mu pociemniały, a oddech 
Gurney nie był zbyt przyja- | wydzierał sie z piersi gorący I 
cielsko usposobiony do osoby. |chrapliwy, 
która skazała bliźniego ną 
śmierć wśród męczarni. Nie 


D. c n 


mógł iednak powstrzymać się4 


Ihr. 4 


„Echa ze stolicy. 


Zycie Warszawy w kilku wierszach. 


Mimo otwarcia kilkunastu sezo- 
nowych imprez rozrywkowych w 
gródkach, bezrobocie śród kelne- 
rów w Warszawie zmniejszyło się 
nieznacznie. Na wiosnę bezrobo- 
cie objęło ok. poł. wszystkich kel- 
nerów, obecnie zaś bez pracy po- 
zostaje jeszcze 15 proc. Zatrud- 
nieni bezrobotni są zajęci tylko o- 
kresowo i dorywczo na miesiące 
letnie. Obsługa kelnerów w ogród 
kach jest znacznie zmniejszona w 
porównaniu z poprzedniemi lata- 
mi a to wobec frekwencji. Zwia- 
zek zawodowy przemysłu gastrono 
miczno - hotelowego liczy się z ko 
niecznością wznowienia przerwa» 
nej na wiosnę akcji zasiłkowej dla 
bezrobotnych juž podczas zbliżają 
cej się jesieni. 

"WPA 

Dnia 29-g0 b. m. po $-letniej 
wara powraca na afisz teatru 

ielkiego z okazji benefisowego 
przedstawienia znakomitej prima- 
donny p. Matyldy Polińskiej - Le 
wickiej ciesząca się niesłabnącem 
powodzeniem  melodyjna opera 
„Gioconda“, Dnia tego święcić bę 
dzie znakomita sopranistka w par 
tji tytułowej ]5-lecie swej pięknej 
pracy na scenie opery warszaw- 
skiej. Dyrygować będzie dyr. Ster 
mich-Valerociata. Udział gościn: 
ny weźmie w tem przedstawieniu 
tenor p. Czarnecki. Obsadę in: 
nych partii stanowia pn. Rońska, 
Szareszewskn. Grndzińska, Zaleski 
f Michałowski. Nowe tańce uło- 
żył buletmierz Parnell. 


Min. spraw wewn. zaleciło ma- 
£istratowi m. st. Warszawy prze 
lewać czyste zyski przedsiębior 
stwa rzeźni miejskich na budowę 
rzeźni centralnej w Warszawie, 
Magistrat odpowiedział, że nie 


AAI TE E Wika RAT WO ZBY A CREDO DRACO CTI] 


Dditrka W pończoszte 


Przed kilku dniami przecho 
dziłem przez Rynek, Zdaleka 
spostrześłem mego przyjaciela 
Iksa, Miły człowiek, Nieco przy 
sadzisty, ale zręczny, prędki, pe 
wien siebie, powiedziałbym — 
bardzo pewien siebie, W każ 
dym calu mały Napoleon, Ujaw- 
niało się to w jego chodzie | ru- 
chach, enerfja, poczucie godno- 
ści, wszystko to było w nim, 
słowem — zdobywca. 

Zawołałem na niego, Zbliżył 
się do mnie 

wesół I zadowolony, 

Przywitaliśmy się serdecznie, 
przyczem spostrzegłem, że mój 

jaciel ma powyżej eleganc- 
iego półbucika dziurkę w jed- 
wabnej skarpetce. Dziureczkę 
wielkości grochu, przez którą 
przeświecała biała skóra, 

Zwróciłem |lksowi uwagę 
na to drobne niedomaganie w je 
go garderobie, 

— Tam do licha| — zawo 
łał — a to przykra historja, bar 
dzo cię przepraszam. 

Przebaczyłem z ochotą, choć 
by dlatego, że taka rzecz może 
się każdemu przytrafić, ot, nie- 
przewidziana mała dziurka 
w pończosze, 

Iks pożegnał się czemprędzej 
i poszedł. Ale jak bardzo zmie- 
nit się jego chód, Znikła gdzieś 
energja, znikła pewność siebie 


l obieństwo do Napoleona. 
Szedł krokiem przyśpieszonym, 
zatrwożony, 


skulony, tuż pod murami domów 
prawie jak ktoś, kto ukradł coś 
i ucieka, Wpadł co tchu do do- 
mu, z pewnością, ażeby zmienić 
skarpetki, 

akże łatwo pozbawić ludzi 
pewności siebie — wystarczy jæ 
dna maleńka, najmniejsza dziur- 
ka w pończosze. 


E, L, de J, 


Testamen! wajaszka. 


—; ji 


Przed kilkoma miestącami 


zmarł mój stary, zacny wuj Jo-|by na stole ukazywały się wy: 
siah, Pozostawił testament, cie- borowe dania, Znał się na tem, 


k 
ści. | 


pragnę, 
Was Josiah zajmował piękny | 


obszerny ! wspaniale urządzony 


dom. Służba jego była Zawsze | 
doskonale wyszkołona lecz zwra | 


cało uwagę, że 


dał się z trzech osób: kamerdy- 
nera, szofera | lokaja do zwykłej 
pracy domowej. Wszyscy trzej 
odpowiadali wymaganiom wuja, 
s zwłaszcza kamerdyner był 


„E CH 


Wczoraj o godz. 12 w nocy 
może z tem się zgodzić, gdyż we wsi Jaworznik, gm. Żarki, 
zmniejszenie w przyszłości docho | 
dów zarządu administracy jnego |mańskiego wybuchł groźny pə 
miasta, na którego rzecz zalicza|żar, który, przerzacwiwszy Się 
się część zysków rzeźni „może za-|z ogromuą szybkością na są- 
chwić równowagę finansową gmi-|sjędnie zabudowania, strawił 
ny. Rzeźnie i targowiska, jako|6 domów mieszkalnych i 5 sto 
przedsiębiorstwa, mie stanowiące | qół, 

obecnie przywileja gminy, będą| W rozszalałym żywiole 
traktowane jednolicie z pozosta- zginęła mieszkanka 

łemi przedsiębiorstwami miejskie | jednego z płonących domów. 
mi, to zn że czysty zysk będzie |75-letnia Antonina Wieprzowa 
przelewany częściowo na kapitał | Pozą tem uległ ciężkiemu po- 
inwestycyjny rzęźni, częściowo na |parzeniu Władysław Haładas 
dochód administracyjnego zarzą: | którego w stanie ciężkim od- 
du gminy, Iwieziono do sznitała w Często 


KRATECZKI. 


g" 


chowie. 
Spłonął również żywy în- 


lẹta, 5 kóz i 1 świnia. 

Pożar strawił domy: Piotra 
Szymańskiego, któremu spali 
ły się 2 domy, 2 stodoły, 1 koń 
i2 krowy. Bartłomieja Kurasa 
— ] dòm, 1 stodoła 2 cielęta, 
Szymona Kota — 1 dom, Anto 
niego Haładusa — 1 dom, 1 Sto 
doła i 5 kóz. Michała Babla —- 
i dom. I stodoła i 1 świnia. 

Pożar powstał wskutek nie 
ostrożnego obchodzenia się z 
ogniem. straty wynoszą prze: 
szło 45 tysięcy złotych. 


Dobre klientki straganiarki. 


Pościg na ulicy. 


„Brak pieniędzy jest wpraw-| Rzecz przedstawiała stę w ten 
dzie troską powszechną, nie- sposób, że 11 marca r. b, Ruch- 
mniej jednak każdemu zdaje się, lą Hinc, właścicielka straganu na 
że właśnie on odczuwa ten brak |rynku Leonarda była niezwykle 
najdotkliwiej, Ja jestem inny. — |uradowana, odwiedziły ją bo 
Wiem, że gdybyście, czytelnicy, |wiem dwie kobiety, które za- 
mieli pieniądze, to | jabym je |chwycały się towarem, nie targo 
posiadał, wiem, że Wy tych pie | wały się o cenę | obejrzawszy so 
niędzy nie macie, jako ! ja ich |bie to i owo, oświadczyły, że nie 
nie mam f wiem również, że je- ządługo powrócą, by obejrzany 
śli nawet Wy macie pieniądze, towar kupić, 
to nie jest to jeszcze równozna-| Klientki poszły, Ruchla Hine 
czne z tem, że ja będę posiadał była zadowolona, aż nagle są 

Ale mniejsza z tem, Nie chcę |ciad-straganiarz Adolf Libich za 
zaglądać do cudzych kieszeni, | wiądomił ją, że owe dwie klient 
znam bowiem dwie kobiety, któ- |ki schowały pod chustkę dwie 
re zbyt czule zajrzały do obcego sztuczki towaru. Rzeczywiście 
wę, ed dostały się za to do pa |Hincowa po chwili spostrzegła 
ki. Ja zaś wolę pisać o „mnych brak dwóch sztuk sztucznego 
krateczki”, niż mają je pisać o 
mnie, 

Owe dwie kobiety potrzebo- 
wały pieniędzy, co jest rzeczą 
zwykłą, niema bowiem kobiety, 
któraby pieniędzy nie potrzebo |skich, reprezentujących godnie 
wała 1 jeśli jest mężatką — by |sztukę naszą zagranicą należą 
nie zaglądała do cudzej kieszeni przedewszystkiem  Stykowie: 
— męża, $.p. Jan Oraz synowie jego A* 


dam i Tadeusz. Muzeum Jana 

DOBRE KLIENTKI. Styki znajdujące się do niedaw* 
Wspomniane wyżej dwie ko- |na jeszcze na Capri było nieja- 
bięty rozumiały doskonale sytu- 


ko tem ogniskiem, z którego 
ację miejscowego kupiectwa | |protnieniowała sława Jana Sty 
zdawały sobie sprawę z faktu, 


ki, słynnego współtwórcy „Pa- 
że o gotówkę jest dzisiaj niesły- |noramy Racławickiej”, Dó naf 
chanie trudno. Z tego względu 


bardziej znanych dzieł jego na* 
zrezygnowały one odrazu z go- |lcżą przedewszystkiem kapital- 
tówki ! postanowiły zadowokć |ne ilustracje do „Odysseł* oraz 
się towarem. Jest to z ich strony |do „Ouo Vadis“, 
aktem niewątpliwie  szlachet- 


t Są to dzieła zakrojone na 
nym, niestety niezrozumiałym |szeroką skalę europejską i tak, 
przez społeczeństwo, które za- 


- i jak powieść nieśmiertelna Sien- 
miast wyrazić im swe uznanie, 3 


i ) kiewicza „Quo Vadis“. zyskała 
wpakowało je do kryminału, „rozgłos wszechśwłatowy, po 


Pan sędzia „zdolny” do sądzenia 


‘į znachor niezdolny do leczenia. 


Z Torunia donoszą: |gdzie nabył tej cudotwórczej wie 
Od roku 1921 grasował na te |dzy, Na to odpowiedział oskar- 
renie Pomorza niejaki Henryk |żony: 
Nachtman, który objeżdżał wsie — Byłem przez dłuższy czas 


Do nielicznych artystów pol- 


jedwabiu, tawiwszy tedy 
stragan pod opieką córki pobie- 
ipo chwili złodziejki ujęto 
niem! 29%letnia Helena 
Mrówka i 34-letnia Józefa Grzy- 
bowska, przyczem ustalono, że 
Grzybowska była już dwukrotb 
nie Sn za podobne kradzie- 


że 

Na rozprawie w Sądzie Grodz 
kim sędzia Bourdo w rezultacie 
przewodu sądowego skazał Jó- 
zefę Grzybowską na 5 miesięcy 
więzienia, zaś Helenę Mrówkę 
na 2 miesiące więzienia, zawie- 
szając tej ostatniej wykonanie 
wyroku na przeciąg dwóch lat, 

Jerzy Krzecki, 


Zbiorowa wystawa Styków. 


dobnie 1 Ilustracje stykowskie 
należą do nader popularnych 
dzieł sztuki, 

W Miejskiej Galerii Sztuk! 
wystawiona została (wia część 
ilustracji do „Odyssei“, pory- 
wających plastycznością swe 
go rysunku, jędrności bar 
wy a przedewszystkiem 
świetnem wykońcezniem. Z 
większych historycznych płó- 
cien Jana spotykamy frag- 
menty „Bema w Siedmio- 
grodzłe* a dalej słynną „Po 
lonję* oraz „Joannę d'Arc na 
stosie". Obaj synowie $. p. Ja- 
na Styki — Adam i Tadeusz nie 
odrodzili się od swego wielkie- 
go ojca, aczkolwiek twórczość 
ich poszła 

w innym zupełnie klerunku. 
I tak Adam jest wybornym Mm- 
terpretatorem pejzaży orjental- 
mych. Złoto-piaszczysta pano- 
rama Egiptu, błękit legendar- 
nego Nilu, noce afrykańskie, 
barwny zgiełk portów azjaty- 
ckich oraz ciekawe typy 
wschodnich piękności i zabłąka 
nych beduinów, znajdują w A- 
damie znakomitego odtwórcę. 


Niespodziewany 


Z Przemyśla donoszą: 
W poszukiwaniu pracy wye- 


krawiecki Jakób G. z Przemyśla 
lza Ocean, przyczem dłuższy 
|czas tułał się po świecie, aż za 
| wadził o 

wyspę Kubę, | 
która bywa często przystanią 
dla emigrantów, nie mogących 
się przedostać do Ameryki. 

Kiedy wkońcu usiłowania e- 
migranta G. aby się przekraść 
do Ameryki, spełzły na niczem, 
postanowił G. powrócić z Kuby 
do Przemyśla, co też uczynił. — 
Ponownie więc otworzył praco- 
|wnię krawiecką przy ul, Dwor 
skiego, w domu znanego przemy 
słowca B, Bakona, 

Do tęj nowej pracowni bieda 
stawiła się w starem, nieco tyb 
ko poprawionem wydaniu Aż 
oto niedawno los mu się uśmiech 
nął. G, otrzymał niespodzianie a 
wizo celem podjęcia w jednym 
z banków przemyskich czek na 
kwotę 500 dolarów, Radość któ 
ra z tego powodu zapanowała 
w domu G. była bezgraniczna, 
chociaż przytłumiała ją gorzka 
nieco wiadomość, że szczęśliwy 
adresat nie miał w Ameryce 
|właściwie nikogo takiego który 
by mu z dobrego serca tak sto- 
sunkowo znaczną kwotę mógł 
przekazać, G. jednak pieniądze 


Ar 170 


| Śmierć staruszki w płomieniach. |500 dolarów dla krawca. 


Czerwony kur w cichej wiosce, 


czek z Ameryki. 


|podjął, odbiór w porządku po 
|twierdził i zapomocą tych dola- 


: a A 4 i A ister ie iści ań 
w zabudowaniach Piotra Szy” |wentarz 1 koń, 2 krowy, 2 cie- |igrował swego czasu majster jrów w tempie iście ameryk 


skiem przeprowadził 

kapitalny remont 
bytowania swoej rodziny, 
W tym celu zaręczył też córkę 
i sprawił jej odpowiednią wypra 
wę ślubną, zakupił ponadto to ł 
lowo i pospłacał długi, 

Ale jaż wkrótce po tem ri 
dosnem wydarzeniu przyszło sta 
gie rozczarowanie, Nastąpiło zre 
[sztą to, co sam. G. z pewnością 
|przeczuwał, Oto owe 500 dola- 
rów wcale nie były dla niego 
|przeznaczone, bezpodstawnie 
więc przyjął awiżo 1 podjął go 
tówkę, gdyż pieniądze te nade: 
|szły dla osobnika, który mx 
|wprawdzie przyjemność nosić ta 
|kie same Imię | nazwisko, ałe 
mieszka w okolicy Przemyśla f 
ma krewnych w Ameryce, 

którzy o nim pamiętafi. 

Z tego „nieporozumienia* wy 
nikła wielka awantura, niestety 
bezpłodna, bo nie przyczyniła się 
wcale do odrodzenia owych dù- 
larów, które p. Jakób G, wydał 
na swoje cele osobiste, a terhz 
nie ma ani jednego centa amery 
kańskiego, 

G. zasłania się 100-procento- 
wą dobrą wiarą, Czy sądy przyj 
mą to usprawiedliwienie jako 
wystarczające? 


Niefortunny zamiar pokojówki. 


Przez okno 


Z Kruszwicy donoszą: 

Of'arą własnego nierozsądku 
padła pokojówka zatrudniona 
w pałacu hr, Potulickiego w Po 
tulicach pod Nakłem. Wraca- 
lac do domu nocą z zabawy, 
zauważyła przy sobie brak klu 
cza od bocznego wejścia. 
Chcąc jednak za wszelką ćehe 
dostać się do pokoju, postano- 
wiła 

wejśś przez okno, 


do pałacu. 


| wskutek szmerów wywoła- 
inych jej przedsięwzięciem, obu 
dzi! się kamerdyner, który 
przypuszczając, że chodzi o 
napad, zbudził hrabinę, która 
zadecydowała strzelać do do 
mniemanych włamywaczy. Po 


jednym strzale rozległ się głos” 


przeraźliwy *?ranłonej w foge 
pokojówki. Na szczęście po- 
strzał okazał się lekki. 


.... 
Paa Ww 


Uczniowie włamywaczami. 


Sensacyjne wyniki rewizji. 


Z Tarnopola donoszą: 

Onegdaj dwaj uczniowie 4 kl, 
ruskiego gimnazjum, a to Tomasz 
Petruszewski 4 Bohdan Czer- 
nysz, zamieszkali przy ul. Kra- 
szewskiego 24, dokonali wspól 
nie z 17.letnim Mirosławem 
Smykiem włamania do kina 
„Mars* w Tarnopolu, przyczem 
skradli motor o sile 100 wolt 
wraz z wentylatorem, 4 żarówki 
około 20 mtr, drutu do instalacji 
elektrycznej i odpornię, służącą 
ETARIME PTL. T IOE 1 LPT TPOWA 


3 miesiące aresztu 


za przejechanie 
inspektora. 


Z Radomska donoszą: 
W pierwszych dniach kwiet- 
nią r. b. donieśliśmy o przejecha 


do motoru elektrycznego 
wartości 400 zł, 
Podczas przeprowadzonej 
w mieszkaniu „słudentów” rewi 
zji znaleziono na podwórzu Pe 
truszewskiego drut i odpornicę 
wrzucone do dołu zwody A. 
na sąsiedniem zaś podwórzu Ka 
tarzyny Teleżyńskiej znaleziono 
ukryty w śmietniku motór wraz 
z wentylatorem, Przedmióty te 
ukryła tam matka Petruszew* 
skiego, Uczniów wraz z ich to 
warzyszem oddano do dyspozy 
cji prokuratora. 


—:0:= 


Nie wierzy... 


i miasteczka, lecząc chorych ró: 
żnemi ziołami į płynami, 
Proceder ten uprawiał od ro 
ku 1927, lecząc nawet takich 
chorych, o wyleczeniu których 
lekarze zawodowi już zwątpili, 
Sprytny znachor leczył cho- 
rych na gruźlicę, raka, reuma- 
tyzm, skłerozę i wszystkie cho- 
roby zakaźne, biorąc za swe po 
rody sute honorarja. Skutki te- 
czenia okazały się bardzo szkod 
liwe, gdyż kilku pacjentów „cu 
downego lekarza' 'po kuracji 


niu przez dorożkę w Radomsku 
inspektora samorządowego p. Pa 
wła Winiewicza, który doznał 
ciężkich 
obrażeń cielesnych, 

Właściciel dorożki w ubleg- 
łym tygodniu stanął przed Są 
dem Pokoju, który skazał go na 
3 miesiące aresztu z pozbawie- 
niem prawa jazdy na przeciąg 1 
roku oraz na zapłacenie kosztów 
kuracji „Po Haer Z i 
wszystkich opłat sądowych, 


Obrazy jego skąpane są w 
słońcu, przesycone barwą i 
światłem, a przytem (wpływ 
wielkiego ojca) pierwszorzędne 
w rysunku, 

Amerykańskie miljarderki, 
arystokratki francuskie, z pa- 
sią I zamiłowaniem portretuje 
Tadeusz Styka. Typem jego 
jest blondynka pełna uducho- 
wienia į subtelności, o wysniur 
kłych, ziętkich 1 zmysłowych 
palcach. 

Tadeusz Styka należy do 


we Włoszech, dyplam leczenia 
wszystkich chorób uzyskałem 
od profesora Madei, a wiedzę 
swą czerpię z książek, 

Pan sędzia zdolny jest do są 
dzenia, a ja jestem zdolny do le- 
czenia, 

Sędzia na to odpowiedział: 

— Ale ja mam sędziowski dy 
plom, a pan do leczenia nie po- 
siada dyplomu, 

Oskarżony; — Prawo lecze- 
żer nadał mi pan profesor Ma- 

et, 


ła wyłącznie | gd 
meska. Personel służbowy skła- |ło lat 


jnego, wraz z listem, w którys 


zmarło, 

Praktykom tym położyła wre- 
szcie kres policja i cudowny l2- 
karz znalazł się na ławie oskar- 
żonych przed trybunałem kar- 
nym Sądu Okręgowego w Toru- 
niu. Sędzia zapytał oskarżonego 


Sąd jednak nie uznał prawa 
leczenia nadanego przez „profe- 
sora” Maded'a i po przesłuchamu 
szeregu poszkodowanych, któ- 
rzy padli ofiarą oszustwa zasą- 
dził szarlałana na jeden miesiąc 
więzienia, 


dział zawsze zgóry, czego żądać |nocześnie wyrażał nadzieję, że 
mógł jego pan w danej chwili — zobaczy mnie niezadługo po 
kieliszka sherry, madery czy też [moim rozwodzie. 
koniaku z wodą sodową. Nie można powiedzieć, by 
Wuj odznaczał się wielką fo wuj odczuwał specjalną niechęć 
ścinnością; lubił, gdy odwiedza- |do mojej przyszłej żony, lecz nie 
li go mili znajomi, a wówczas |chęcią pałał do wszystkich za- 
Jenkins, ksmerdyner, starał się, równo kobiet na świecie. 
Przypominam sobie, jak ma- 
wiał z najbardziej dobrotliwymi 


z powodu swej oryginalne- | ponieważ kiedyś był kucharzem: uśmiechem: 
o tem właśnie opowiedzieć |w pierwszorzędnym hotelu, 


— Czy zauważyłeś kiedy, Ed 
wardzie jak głupio wygląda męż 
trudniał nigdy, a także nie przyj |czyzna zakochany? 7 jakim na- 
mowal wizyt pań. Kobiety níeļiwnym uśmiechem chodzi po 
cieszyły się jego względami, Po |świecie, jak gdyby mu się udało 
ślubie moim mie ujrzałem go ni- wygrać wielki los na loterjil I ka 
więcej. Od tego czasu mine |żdy wówczas jest zdania, że je- 
iętnaście, go wybrana jest jedyną kobietą, 

Gdy doniosłem mu o swoich zdolną go uszczęśliwić, podczas 
zaręczynach ze śliczną panną gdy świat liczy trzy miliardy lu- 


przysłał m; wielki wieniec, lu- dzi.. 
dząco podobny do wieńca żałeb Z powodu tej odrazy do rodu 


Kobiecej służby wuj nie za- 


klejnotem w swoim rodzaju: wie życzył mł męstwa i odwagi, a jet nalne zapatrywania na małżeń- 


rewieścieśo miał własne, orygijw szczególności, 


najbardziej wziętych malarzy 
połskich zagranicą, czego cho- 
cłażby dowodem fakt uzyska- 
nia za portret prezydenta Hoo 
vera 30 tys. dolarów. Portret 
ten zamówiony * został przez 
ambasadę amerykańską w 


stwo, O ludziach żonatych wyra- 
żał się, stosownie do okoliczno. 
ści, nprz. „ten godny politowa- 
nia dr, X”, lub „wzięty w wieczy 
stą niewolę pan Y" itp. 

Gdy zdarzało mu się usłyszeć 
że ktoś ma zamiar stę ożenić, — 
biadał: „Znowu nieszczęsna ofia 
ra, która kontraktem zobowią- 
zuje się do utrzymywania córk; 
o h ludzi”, 

łowem: wuj Josiah stanow- 
czo miał jakąś urazę do kobiet. 

To teź zdziwiłem się wielce, 
gdy rejent odczytał mi jego testa 
ment. 

Za ł stę od legatów dla 
służby: kamerdynera, szołera i 
trzeciego służącego. Zkolei nastę 

wał zapis dla mnie, przyozdo 
ony kilkoma słodkokwaśnemi 
uwagami na temat stanu małżeń 
skiego wogóle i ludzi żomatych 
Uwagi wuja 


Warszawie. 
Ostatnia wystawa zbiorowa 
Stvków w Mieiskiej Galerjt 
Sztuki należy do bodaj naicie= 
kawszych w ostatnich czasach, 
czego dowodzi 
wprost frekwencja. 


ternatywy: albo byłem człowie- 
kiem w rodzaju ludzi rzekomo 
szczęśliwych” w małżeństwie, 
a wówczas wydam wszystkie o 
dziedziczone pieniądze na „spód 
nice* — wuj Josiah zawsze uży 
wał wyrazu „spódnice“, gdy 
|chodziło o suknie kobjece — al- 
bo też, będąc „nieszczęśliwym 
w pożyciu domowem, zaniosę 
pieniądze na sprawę rozwodi> 
wą do adwokata. W jednym i 
drugim wypadku uważał zapisa 
ne pieniądze za stracone, 
u..Pozostałą część majątku 
zaś — czytał dalej rejent—, prze 
znaczam w równych częściach 
paniom Mildew i Berriman... 
— (o takiego? Co pan mó- 
wi? — zawołałem zaskoczony, 
omieważ dotąd nigdy nie słysza 
em nazwiska tych pań. — Co 
pan mówi? Co to za damy? 
Rejent objaśnił mnie, że mrs 


zdawały się podkreślać dwie al-'Mildew jest damą w podeszłym 


— Proszę o sprzedanie ĵe- 


rekordowa | dnej zapalniczki i jednego pue 
Sit Sap.ldełka zapałek. . 


wieku, mieszkającą w temże mia 
ście, co i my, a miss Berrimam 
równie niemłodą panną, mieszka 
jącą poza miastem, 

— Ale dlaczego — dla Boga 
|-— im właśnie zostaje oddana n8 
żer połowa majątku wuja? — py 
tałem w najwyższym stopniu 
zdumiony, 

— Dłatego, — rzekł rejent 
z uśmiechem, ruchem filozoficze 
nym składając do siebie kon/'usz 
ki palców, — że jest to wyra£ 
jego uznania t wdzięczności, Nie 
boszczyk wuj pana wytłumacz 
mi to, sporządzając u mnie swó 
testament, Obie te panie, be 
wiem, dawnemi, bardzo dawne 
mi czasy, dały wujowi pana odka 


SZA 
Tłum, L. M. * 


mm 


ań da im 


a wma A „u w A M A Ę w A ag 


w. W © Po W p O 


' rowerem p. Grzegorek z Nakła |ciężkim do lecznicy powiato- 


chodu stanow! dla s ena, 
czy sportamenk! wielką chlubę, 
Kto lvptej prowadzł samochód? 
Kto fest wmyozym klerowcą? 


| Oto pra które niemal co se- 
ę 


p pasirah się podczas 
zawodów emochodowyc 
Obecnie do samoshodn czu- 
ją pociąg wszyscy — nie dla 
w'*zystkich jednak ten sport jest 
dostępny, albowiem koszty nav- 
ki jazdy mutomobflowej są bar- 
dzo wysokie, a kupno samocho- 
du luksusem, dostępnym tylko 
dla ludzi zamożnych, 
Nic więc dywnego, że nie każdy 
może być kierowcą wozu, nie 
każd: może stanąć do zaw wiów 
mimo, że mógłby być dobrym 
zawodnikiem, C! zapaleni auto- 
mobiliści znaleźliby może į samo 
chody do jazdy, gdyby tvlko po 
tralih kierować nimi, Jak w!dać 


Ip więc nauka kierowania saimo- 


chodem jest bardzo ważnym 
czynnikiem, lecz sportowcom 
brak pieniędzy, 


Herbstreich 


Co pisze prasa warszawska o grze Ł.T.S.G. 
|dek napadu i 


„Do zawodów ystąpiła 
Warszawianka bez ańskie- 
go, Szenajcha t! Korngolda, Od- 
młodzony zespół nie potrafił po- 
konać słabego przeciwnika, jā- 
kim był wczoraj ŁTSG, Goście 
nie przedstawiali się dodatnio, a 
jedynym ich walorem była 

gra skuteczna, 

Warszawianka nie wykorzy 
stała niezliczonej ilości doskona 
łych pczycyj, a nawet kilkakrot 
nie trafiała do pustej bramki. Naj 
słabszą linją miejsc zło obrona 
Wróblewski ciągle kiksował, — 
PATAS szereg bardzo groź: 
nych sytuacyj, omocy wy 
różnił się Zwierz fi W napa- 


dzie mlejscowych brak było jtaku j zdobywa drugi punkt ela 


nrzedewszystkiem strzelców. 
W ŁTSG wyróżnił się śro 


Ł. K.S. — Cracowia. 


Naibliższe mecze ligowe, 


W najbliższą niedzielę od- |ŁTSQ. — Garbarnia, w Krako 
będą się następujące mecze o|wie Cracovia — ŁKS, we 
mistrzostwo Ligi: w Poznaniu |Lwowie Pogoń — Legja. 


Warta — Czarni, w Łodzi 


Kolarz zawadził o kosę. 


 Nieostrożność przypłacona śmiercią. 
| Straszne nieszczęście wyda |straszną ranę 


rzyło się na szosie Ruda — 
Wyrzysk. Mianowicie jadący 


wyprzedzając przechodnia, 
trzymającego na ramieniu gołą 


kosę. tak nieszczęśliwie podje- | wiadujemy, ciężko ranny zmarł 
shał pod kosę, że otrzymał w ciągu dnia, 


Austrja — Polska. 


Zawody hokeyowe na trawie. 


d |ntu, został jednak z powodu od 
będą się w Katowicach na boi- |bywającego się tam w tym 
sku Pogoni pierwsze międzyna |dniu Kongresu Eucharystyczne 


W ostatnią niedzielę b. m. od 


rodowe 
zawody w hockey 


na trawie między reprezenta* |najlepszych hokeyistów Euro" 
cjami Austrjj i Polski, Mecz |py, niewątpliwie wystąpią w 
mia! początkowo na życzenie |najlepszym składzie. 


Austrjaków odbyć się w Pozna 


-~ T drużyn bierze udział 


w mistrzostwach świata. 
W tych dniach wyjeżdżają |Stanów Zjednoczonych 1 Urug- 


fo Monteviedo prezes „Fifty“ 
Francuz Rimet | wiceprezes 
Wę>ier Fischer, by reprezento 
wać zarząd Międzynarodowe- 
ka Źw. Piłkarskiego na zawo- 
dach o mistrzostwo świata. 
Udział w rozgrywkach wezmą 
drużyny: Beleji, Francji. Jugo- 
tławii Rumunii, Argentyny. 


Brazylii Chili. Peru. Boliwji. Real Union Irun (Hiszpania). F. 


MIEJSKI TEATR LETNI 


Cegielniana 16, A Dziś | w dni następne rewja w 14-tu obrazach | Początek tego wesołego wklowiska o godzinie Wyjazd nastąpi w sobotę o |bem. Od tej chwili rodzina nie 

Codzienie o godz. 9 wieczorem po cenach znl- | p. t „My możemy też" w wykonaniu całego ze- | 9.30 wiecz. X godz. 13 m. 10 z dworca Łódź: |miała żadnych o nich wiadomo 
nych „Żydowski Król Lear“, społu. Ceny miejsc od 50 gr. do 2 zł. UR "+ [Kaliska do Sochaczewa nast. ŚCI. s 

TEATR REWJI W PARKU STASZICA. ŁÓDZKA SZOPKA REWJOWA. DYŻURY APTEK, z Sochaczewa do Wyszogrodu| Nieszczęśliwa matka błagi 


Dz!tś dyżurują apteki: M, Epsteina (Piotr f 
De | kro rewia -Tylko n nas“ z udziałem | Pierwszy program Łódzkiej Szopki Rewłowej | kowska 225, M. B ( iotr- opetan ws wszystkich, którzyby cośkol 
“ieg zespołu. Reżysorja K. Tatarkiewicza. Mu- | grany jest już zrzędu przeszło 3 tygodnie. Jest to kowska 95), M, Rozenbluma (Cegie 


tyka Z. Bialnstnckiego. Dekoracje K. 
Cta, Powrót tramwajami zapewnioru 


Jutro wszyscy za nożyczki! 


Iny mija dla Czytelników „Eta 


na kursie samochodowym Y.M.CA. 


Do popularnych sportów na- 

leży niewąt e automobilizm, 
który wtród motorowych spor- 
tów zdrbvł sobie pierwszeństwo |driś ludzi mogłoby otrzymać po 
Umieiętsość prowadzenie samo- 


zaroją się od samochodów. 


W niedzielę, 22 b. m. wyru Trzeci etap w środę, start 
szył z Warszawy 9-ty między |ze Lwowa o godz. 6 rano przez 
narodowy raid automobilklu- |Tyrawę Wołyńską, Rymanów 
bu Polski. Jest to doroczna naj | Jasło, Pilzno, Tarnów. Boch- 
większa impreza nię, Wieliczkę do Krakowa. 

w dziedzinie automobilizmu Piąty etap zacznie się star SJ 
i ma już swoją ustaloną trady- tem we czwartek o godz. 7 ta 2 gm 
cję. To też zainteresowanie rai no w Krakowie, a trasa jego (DŻ s” 4 M) | im 
dem było bardzo wielkie. biegnie przez Ojców, Chrza- b of > AL © UI 3 

Wyjazd nastąpił punktua!- |nów, Białą, Dziedzice, Tychy, / | / JI U | 
nie o godz. 10 rano z placu |Mysłowice, Sosnowiec, Często IMB Pw D l 
Marszałka Piłsudskiego  Wo- |chowę, Radomsk, À 
zy wyjeżdżały w odstępach Piotrków do Łodzi. 
czasu 2 minut i startowały w |Na tym etapie na Górnym Ślą 
kierunku Raszyna. Do raidu|sku odbędzie się próba hamo- 
stanęło 30 maszyn. wania t zrywania silników. 

Gospodarz raidu, wyruszył Szósty etap zacznie się w 
w drogę na kilka godzin przed |piątek startem z Łodzi o godz. 
raidem, aby sprawdzić organi-|5 rano i biec będzie przez Wło 
zącię kwater i punktów żywno |cławek, Nieszawę, Toruń, Gru 
ściowych na etapach. Punktów |dziądz, Tczew, Kościerzymę, 
rajdowych w r. b. jest 8. a eta Kartuzy, Wejherowo do Gdy- 
pów do przebycia o łącznej tra |ni. W sobotę dzień cały prze- 
sie 3.143 km. — 7, gdyż jeden |zmaczony na pobyt w Gdyni. 
dzień w Gdyni przeznaczony siódmy etap rozpocznie się 
został na odpoczynek. w ę 29 b. m. startem 
Pierwszego dnia trasa fài przez Kartuzy, Kościerzynę, 
bogia arszawy do La: |Gridziądz, Rypin, Plock, So 

oclńskiego, a po wyśc! |chaczew, Żyrardów Mszczo- 
nów, Orójec do Lasku Sękociń 


Również umiejętność prowa 
dzenia samochodu odgrywa wie! 
ką rolę w życiu człowieka. llu 


sady w kt ch cadillacach, 
czy Benzac ielu bowiem u- 
poza się zawód szofera, pæ 
en przygód I emocyj 

ed, cja „Echa", zdając so 
bie sprawę z powyższego oraz 
biorąc pod uwagę fakt, że nie 
każdy może z naszych czytelni- 
ków pozwolić sobie na wydatek 

130-złotowy 

na naukę jazdy samochodem, po 
stanowiła przyjść im z pomocą ! 
w tym celu zakupiła 3 miejsca 
po 130 złotych w szkole kierow 
ców samochodowych polskiej 
YMCA w Łodzi przy ul, AL Koś 
ciuszki 68. Zakupione przez nas 
miejsca zostaną rozlosowane po 
między tych czytelników, którzy 
prześlą w zamkniętych koper 
tach wycięte z „Echa* kupony. 

Szczegóły konkursu i sposó 
rozlosowania zakupionych przez 
nas miejsc oraz pierwszy kupon 
ukażą się w jutrzejszym nu- 
merze „Echa”. 

Nie zapomnijcie więc, że ju: 
tro należy go wycłąć, 


najlepszy... 


NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICĄ. 


zamknięcie: styczeń 11.02, ma* 
rzec 11.05, maj 11.10, lipiec 
Londyn 43.34, Praga 376.65 | 10.98, listopad 10.94, loco 11.32, 
— 378.65, Zurych 57.90, Berlim! Nowy Jork, 23. 6. Amery- 
46.70 — 47.10, wypłata na War kańska, Zamknięcie: styczeń ! 
szawę, Katowice i Poznań 13.01, luty 13.09, marzec 13.20, > 
46.87 i pół 47.07 i pół. kwiecień 13.20, maj 13.32, paź- 
dziernik 12.86, listopad 13.82, 
GIEŁDY ZAGRANICZNE. EA HNN, ok a 
0 owani ontrakty: stycze 3 
h aya, Nonah koúoo | czerwiec 13.38, lipiec 13.40, siet 
123.77, Berlin 20.37 1/8, Wło-|Pień 13.05, wrzesień 13.15, paź 
chy 92.76, Szwajcarja 25.07 3/8, | dziernik 13.13, listopad 13.20 
Kopenhaga 18.15 3/4, Sztok: |grudzień 13.29, loco 13.50, 
holm 18,09, Oslo 18.15 1/8, Wie-| Nowy Jork, 23. 6. Amerykat 
qu ołem przez Warsza: deń 34.43, Warszawa 43.34.  |ska. Zamknięcie: styczeń 13.07, 
wę fa Rad: ly Wyszków. sklego, gdzie odbędzie się|, Paryż. Notowania końcowe:|marzec 13.21, maj 13.35, lipiec 
Białystok, ma, ao Wilna, ostatnia próba szybkości. Londyn 123.75 i pół, N, Jork|13.06, październik 12.91, gru 
PY etap Wilno owródek 


t Ypiiszczalny _ powrót-|25:47 1/4, Szwajcaria 493.75, |dzień 13.04, lco 12.66. 
—Nieśwież odhedzi się w po do War nastąpi w |Praxa 75.70, Berlin 607.00. 

niedziałek, 4 man w niedzielę okolo koda, 

. 11 rann. rem, 


7 wieczo| Gdańsk. Notowania w gulde GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Radjo-kącik 


nach gdańskich: 100 złotych w. U, kei 
57.62 — 57.76, czek na Londyn [Giełdzie Zbożowo Towarowej u 
Program rozgłośni tódzkiej. 18.35—16.00 Transm, s Warszawy 
Środa, dnia 26 czerwca. 10.00,Dzleń polskiego morza”, 


24.99 3/4, telegraficzne wypła- |100 klg. fr. st, Warszawa. Ceny 
ty na Warszawę 57.60 — 57,74. |rynkowe: żyto 18,50 — 19.50 

1154—12.08 Sygrał cżasti, Nast. skrzynka poogt: w Jęryku iran 

14,08—13,15 Musyka 2 płyt grasol |ouskttm, 


pszenica 43 — 44, owies jednolt 
1318-4530 Przerwa. 


BAWEŁNA. ty 17.50 — 19.50, jęczmień na 
Liverpool, 23. 6. Amerykań: |kaszę 19 — 20, browarny bez o 

15.30-—=15.36 Program dziemy I re Konigswiustorhausen, roda 1635 m. 
vertuść teatrów I kin. 1448—1840 Program dia dzieci. 


ska, zamknięcie: styczeń 6.88, |brotów, Mąka pszenna luksus 


luty 6.91, marzec 6.96, kwie-|wa 76 — 81, 40 zerowa 66 — 
cień 6.98, maj 7.02, czerwiec|71, żytnia płg, typu przepisowe 
laze) Brygady jek =| 1188=1820 Hrabla v, Qudenb 
mir, W, Lipiński (tr, s Warszawy, |i dr, H, Niebnetie: „Żotnierze i pieści 


7.06, lipiec 7.01, sierpień 6.92.|go 36 — 37, otręby pszenne sza- 
wrzesień 6.87, październik 6.83|le 18 — 19, średnie 16 — 17, 

misja s Gdyni: W przerwie rozmako|  j5.20—418.40 Odoryt e Berlina, 

sed ( kormnikaty, 18.40—10.08 Dr, P, Fechter; „Dra- 


du 
sku 


oraz Herbstrelc 
najgroźniejszy strzelec na bols 
ku 


Już w 10-ej minucie LTSG 
zdobywa prowadzenie przez — 
Herbstreicha, Napastnicy mtej- 
scowych przestrzeliwują z kilku 
metrów. Drugi punkt dla gości 
zdobywa środek napadu. Kilka 
minut przed końcem pierwszej 

ołowy Zwierz II zdobywa bram 


listopad 8.84, grudzień 6.85. tnie 8.50 — 9, Podaż mała. U- 
Liverpool, 23. 6. Egipska, sposobienie mocniejsze, wi 


XK a Ld 


Waluty, dewizy i akcje 


ę z rzutu karnego, dłczesny”, 
Po zmianie stron łodzianie Katowice, środa 408,7 m. pogł eż 30 Hiszpański dla po- na giełdzie warszawskiej. 
strzelają jeszcze dwie bramki, | 158 Sygnat czasu. azątkujących. Zapotrzebowanie na dewizy |ły stę 8 proc. 1. z. m. Warsza 
zapewniając sobie zwycięstwo i| = 12.05—13.00 Koncert popularny, 20.00 Koncert. Nast. lekki koncert |Zagraniczne na zebraniu gieł-|wy, zyskując na kursie 25 gr.  « 
dwa punkty, W ostatnich minu| 13,00—13.10 Komunikat meteorol. (orkiestry dętej. dy walutowej nie sięgało na-|Za 8 proc. |. z. m. Łodzi zapła- 
tach Zwierz II przechodzi do a- AROPE iT 


wet normy średniej. Tenden |cono drożej o pół złotego, nid 
cja dla dewiz europejskich |w sobotę, Zmian i ch 
przeważała nieco mocniejsza, |nie wykazały 4 1 pół proc. 1. z. 
natomiast dewizy | banknoty |Ziemskie, takłeż 7 proc. (dola: 
Stanów Zjednoczonych utrzy= |rowe), 5 proc. l. z. m. Warsza 
mały się na poziomie. Zakupio|wy oraz 8 proc. l. z. Tow. 
no franki francuskie po kursie |Przem. Polskiego. Jedynie 4 | 
35.02 i 1/4 t. j. po kursie dewi-|pół proc. 1. z. m. Warszawy I 
zy na Paryż. Dewizy na Pra-|8 proc. 1. z. m. Częstochowy 
gę podniosły się o ćwierć gr. |obniżyły się o 25 gr. Z obliga- 
na Belgję i Szwajcarję — o 2|cyj m. Warszawy 6 proc. Poż. 
gr. na Kopenhagę o 3 gr., na|Konwer. z 1926 r. podniosła 
Sztokholm — o 4 gr. i Holan-|się o 50 gr. 

dję — o 5 gr. Po kursach niż- 


sy 5453 AEN „„NOCN A WARTA” 


w kinie dźwiękowem „Splendid“, 


Główną atrakcją interesują-|zo napięcia, że zdaje się ży- 
cego dźwiękowca jakim jestyjwych I umarłych poruszać. 
„Nocna warta* to przedewszy- „Nocna warta“ posiada 
stklem — Billie Dove. wysoką wartość 

Billie Dove — to najpiękniej |artystyczną. Ciekawa fabuła. 
szy coctail z kobiecości, ponęt,|dobre techniczne opanowanie 
urody I szyku. scen, umiejętne sharmonizowa- 
4 aż Szah Ale- |nie - dogs efektów dźwięko” 

sandrowi Korda udało zna”|wych oraz nileprzeciętna gra 
komicie odtworzyć tragiczne |aktorów stawiają ten film na|SZYCh sprzedawano dewizy naj AKCJAMI OBROTY MAŁE. 
efekty, rozporządzające takim |bardzo wysokim poziomie. (Paryż o Ćwierć gr. i na Lua Jak zwykle w porze letniej o 
rekwizytem, jak krążownik| „Nocna warta‘ jest jednym z| ef — 0 A cda gr. po niezmie |broty akcjami były bardzo ograni 
pancerny w boju. najlepszych demonstrowanych | "onych oj rsach -rtrajatd czone, Na innych rynkach kraja 
„ Poskónały mówia e- dotychczas filmów dźwięko”| dewizy na Londyn i Y- |wych Ire AREA ten 
ekt fanfary, granej na aląarm|wych. sam objaw m zaobserwo- 

: R a 00 4 PROC. PREM. POŻ. INWE: |-yać kltentela b ba 

bojowy o taklej skali tragiczne :0: STYCYJNA. OBROTY MAŁE | wiąże y sk zaa Sakana 


- s oo | WSKUTEK BRAKU MATE- 
Sladami Mojżesza... RJAŁU. PRYW. POŻ. LOKAC dle zleceń, a gb r wife 
Podeirzana paczka na falach rzeki. 


PRZEWAŻNIE MOCNA. wych utrzymały się d hcza- i 
W dziale papierów państwo |sowe kursy akcyj Banku Dyskon 
Z Grudziądza donoszą: dzi, iż znajdują się w nim|WYCh po kursach dotychczasy |towego oraz Banku Zw, Spółek 
Przechodzący koło Trynki |zwłoki dziecka płci męskiej w | WYch obracano 7 proc. i 8 proc |Zarobkowych L po wyższym nato- | 
szeregowiec 64 p. p. Niklas |przybliżeniu od 3 do 4 miesię- |'ist. zast. i obligacjami Banku |miast o zł, 1.60 zaku ano ak» e 
Franciszek, spostrzegł płyną- |cy. Gosp. Kraj. oraz 7 proc. i $|cje Banku Polskiego. Z akcyj me 
ce jakieś zawiniątko. O wypadku powładomiono |proc. list. zast, Państw. Banku |talurgicznych utrzymał się nadał 
Zaciekawiony niezwykłem | niezwłocznie odnośne władze, | Rolnego. Z pożyczek państwo |kurs ilpopów, innem! zaś akcia 
odkryciem, dzielny żołnierz |które wszczęły energiczne do' | Wych drobną stratę (25 gr.) po |mi z tej grupy do poważniejszych 


onie paa 


w okolicy szył. 
Rannego odstawiono w stanie 


wej w Wyrzysku, 
Jak się w ostatniej chwili do 


zydobył natychmiast chodzeni lu uj niosła 5 proc. Poż. Konwersyj |transakcyj nie doszło, gdyż stro 

ję wst do Katowic. | © AE aird pakunek oraw soki. AZ na, natomiast zyskała na kur-|ny co do wysokości kursów nie 
ustrłacy, którzy należą doj; wody | z przerażeniem stwier sle 1 proc. 7 proc. Pożycz. Sta |mogły między sobą dojść do pora 
xx biłzacyjna oraz pół proc. 4|zumienia, Z akcyj spożywczych 


proc. Prem. Poż. Imwestycyj: |wskutek chwilowej przewagi po 

Pobór rocznika 19009. na. Dolarówka była w zaoila- |daży nad popytem „bra Haber 

i tavi rowaniu 65, lecz bez obrotów, |buscha obniżył się o zł. 5. Akcja 

Kto ma się stawić jutro ? gdyż po tym kursie brak było |Rektyfikacji Warszawskiej (Spi 

Jutro w środę, w kolejnym Na komisję poborową nr, 2|nabywców. Dla prywatnych rytus) z tej samej pory by- 

dntu poboru stawić się mają:  |przy ulicy Ogrodowej 34 — po- | Panierów lokacyjnych nastrój|ły nieco słabsze, Kurs w tym 
Na komisję poborową nr. 1 |borowi rocznika 1909, zamieszka (Ogólny był nieco lepszy, Du-|miesiącu nie był notowany, 

przy ulicy Zakątnej 82 — pobo |li na terenie 14 komisarjatu poli żem zainteresowaniem cieszy —:0:— 
rowi rocznika 1909, zamieszkali cii, o nazwiskach na litery Ł, U, ROR Z EZ ZEK NG RICKA KK TE DZE A NWZA Z OZ, 


——.) — 


waju. ną terenie 11 komisarjatu policii |W, Z. ; 66 
W międzynarodowym fub!- |o nazwiskach na litery O,P,RZ| Na komisję poborową nr. 3 „Echo NR e: 
ieuszowym turnieju w Gene- |mmmmmmŘ rzy ulicy Zakątnej 21 — pobo) w Wyszogrodzie. ergiej 


wie organizowanym przez P. rowi roczników 1909 I starszych 
C. Servette. s atiiczóć bę-|C. Sete (Francja), Ambrosiana | zamieszkujący w Łodzi, lacs Eh Chór Tow. Śpiew. „Echo“ Z AA WAŁ za 
dą mistrzowskie drużyny 10|(Włochy) Ujpest (Węgry), Qo |pisani do list poborowych Inne- |chcąc się przyczynić do podnie Mieszkała obecnie w Charbir 


państw, jak Vien Austria), |Ahexd (Holandja), Slavia (Cze |go powtatu, sienia funduszów Ochotniczej |"ie. poszukuje dwóch „swoich 
Fuerth Niesol, Pera ce: chosłowacja) d _ Serwette RAE wia Straży Pożarnej w Wyszogro* OE Walentina į Siergieja, B 
cye Sportiv Bruegers (Belgja), |(Szwajcarja). - =t dzie, urządza w sobotę t. j. 28 |Którzy w roku 1919 małoletni 4 


p MB EN i dla |jeszcze młodzieńcy, jeden w 
We Seeron cieków ciarako acz |wieku lat 14, drugi 16 opuścił 


dom rodzinny w Charkowie I 
rzec zę 
TEATR POPULARNY. Szopkę w Grand-Ozródku". OZ DA: rety R medren W BAĆ c 


artoszewkiego Zgłoszenia przyjmuje sekre |wiek o nich wiedzieli o porozu: 


niana | tarz Towarzystwa do czwart: [miente się w tej sprawie z miej 

Mackiewi- | najlepszym dowodem tego, że jest on wesoły, za | 12), S-rów Gorfeina (Piłsudskiego 54] J i — |scowym 
bawny | zajmujący. Kto chce beztrosko i mile | Koprowskieśo (Nowomiejska is) (wl = dnia 26 b. m. od godz. 20 dda Polskim Czerwonym 

| śmedzić wieczór, powinien bezwzziednie zobaczyć — aR v Oa 


w o 


Największa fotografja na świecie 


jest dowodem pomysłowości francuskiej. 


Dotychczas, rekord co do|na pierwszym planie, ułożenie 
wielkości fotografji jak wogó: |kilku drobnych przedmiotów | 
le większość rekordów należał |t. p. 
do Ameryki. Tylko że fotogra- Dzieło to wykonane przez 
lie tej kategorji miały formy 
fryzów, czyli rozciągały się 
na długość, nie przekraczając 

wysokości jednego metra. 

Dopiero teraz wykonano fo- ) 
tografją wprost  g£igantycz- 
nych rozmiarów, która I pod 
względem artystycznym może 
być uważana za doskonałą. 

Właściwie. chodzi tu o dwie 
fotografje. przedstawiające róż 
ue objekty. 

Jedna z nich ma 40 metrów 
<wądr.. druga jest nieco mniej 
sza 

Większa z obu fotografij 
wykonaną została w następu- 
lacy sposób: 

Pierwotnym materjałem by" 
ła odbitka, zrobiona z kliszy 
15x24 cm. Odbitka została 
podzielona na 20 części. z któ- 
rych każda została potrakto- 
wana Indywidualnie i powiek 
szoną 33 | pół razy. 

Praca ta wymagała nad- 
zwyczajnej ostrożności i cierp 
liwości, ze względu na ścisłość 
konieczną przy łączeniu od- 
dzielnych części gotowej foto- 
grafji. które w dodatku przy- 
gotowały pracowni  niespo* 
dziankę. w postaci skurczu, ja 
ki nastąpił w papierze. Zawwa 
żono teraz dopiero to, co przy 
małych zwykłych fotografiach 
przechodziło bez uwagi: 
Vkurcz ów jest różny, | 

wynosi 5 proc. długości. 

Cała, gigantyczna fotogra- 
fja, składająca się z 20 części 
jest zmontowana na 8 ramach, 
czyli że wypada po 2 i pół 
części na jedną ramę, 

Całość na 8 złożonych ra- 
mach daje prostokąt o wymia 
rach 5x8 m., czyli 40 m. kwa 
dratowych. Fotografja ta zo- 
stała następnie wyretuszowa- 
na i pokryta kolorami, częścio 
wo ręcznie, częściowo zaś za 
pomocą aerografu, który wy* 
rżucał pod ciśnieniem strumie 
nie farby przez rurkę kauczu- 
kową. i służył do krycia dw 
tych powierzchni 

olbrzymiej fotografi. 

Fotografja została ustawło- 
na w oddzielnym budynku nie 
wielkich rozmiarów, tak że 
wszystko robi wrażenie wnę- 
Hr fabrycznego, głębokości 


Samuel Keyser, jeden z naj- 
znakomitszych przedstawicieli 
przemysłu w Ameryce, od dłuż 


chowawczemi. Ufundował wie 
lẹ zakładów wychowawczych 
w Ameryce | nosi się obecnie 
z zamiarem przeniesienia swo- 
jej filantropijnej działalności w 
tym zakresie 
na grunt europejski. 

Strukturę swych metod wycho 
wawczych szkicuje w następu 
jących słowach: 

„Stólmy wobec konieczno- 
ści przystosowania stę do no- 
wego świata, przeistoczonego 
przez przewroty w technice | 
nauce. Dorośli już nie mogą na 
kłonić się do tempa czasu, lecz 
trzeba doń przyuczyć mło- 
dzież, która częstokroć lęka się 
zmian, zaszłych na widowmi ży 
cia. Trzęba zatem młodzież 
przygotować 

do walki z życiem. 

„Wychodząc z założenia, że 
wybrać można na przywódców 
wśród młodzieży wybitniejsze 
jednostki ze wszystkich sfer 
ludności, zwróciłem się do 
szkół, prosząc o szczegółowe 
informacje o postępie uczniów 
w nauce, by otrzymać ścisłe da 
ne o specjalnych zdolnościach 
poszczególnych wychowańców 
szkół. Nie mam zamiaru subsy- 
djować zdolną młodzież I uwal 
niając ją od trosk o życie do- 
starczyć jej sposobności do łat 


wyższej ponad potrzeby. 

„Każdy młody człowiek po 
winien być tak wychowany, by 
mógł sobie 

poradzić z trudnościami, 
jakie nasuwa życie praktycz- 
ne. Jest kwestją obojętną, ja: 
kiej ima się pracy, by móc częś 
ciowo pokryć koszta swych 
studjów. Jednostka istotnie nie 


m. 

Iluzja będzie zwiększoną ie 
szcze przez. zastosowanie me: 
tody djoramicznej, t. |. przez 
ustawienie sylwetek ludzkich 


Udana 


W ostatnich czasach wiele 
się słyszy o sztucznem drze* 
wie. Donieśliśmy już © nie- 
prawdopodobnym ale istotnym 
sukcesie techniki t. j. o otrzy- 
maniu drzewa sztucznego, któ- 
re wyrabia się 

z celulozy 

w postaci plastycznej masy, 
twardniejącej na powietrzu. 
Próby, dokonane obecnie z tym 
materjałem, wykazały, że drze 
wo to po stwardnieniu daje się 
dobrze piłować, strugać. wygła 
dzać, politurować itd, przy 
czem jest odporne na wilgoć i 
paczenie się, Również drze- 
wo to dobrze trzyma gwoź- 
dzie i śruby I skleja się zę zwy 
kłem drzewem. 


ZASIEDZIAŁ SIF. 


Pam X. powraca z podró- 
ży i pozdrawia, wchodzącego 
do mieszkania małżonka nie- 
byt uprzejmemi słowy: 

— Niesłychana rzecz, że- 
by tak długo włóczyć się po 
knajpach. 

— Przepraszam cię, — bro 
ni się.mąż, — przecież dopiero 
dziesiąta. 

— Tak. Ale ja już od wczo 
raj tu jestem. 


WYSTARCZY. 


— Musisz nauczyć się po 
angielsku. — napomina ojciec 
leniwego Karolka, — 200 mi- 
honów ludzi mówi tym języ- 
kiem. 

— To chyba wystarczy. 
— odpowiada Karolek. 


NA EGZAMINIE. 


Profesor: — Ile morfiny za 
aplikuje pan temu choremu? 
Student: — Stołowę łyżkę. 


Nowy Jork jest rekordowem 


MA sA 009 poważ | miastem reklam świetlnych. 
Student (po namyśle): —|Każdv. kto pierwszy raz przy- 

Przepraszam pana profesora |)V WA do tel metropoliji, oczaro- 

chciałbym naprawić odpo- | Wany Jest wielką ilościa, świa- 

wiedź, te! nocnych, z których słynie 
Profesor: — Już zapóźno. Broadway, 


dzielnica teatralna miasta. 

Z reklam tych są jedynie nie- 
zadowoleni właściciele hote'ów 
na Broadwayu. Goście ich bo- 
wiem skarżą się. że mimo licz- 
nych zasłon i firanek- światło 
przenika do ich pokoi tak. że 
nie są w stanie zasnąć. Ostat- 


panie kolego, pana pacjent już 
umar! 


DOBRA RADA. 


— Kto panu doradził pisa- 
nte dramatów ? 
— Nikt mi nie radził, pa: 


nie dyrektorze. i nio jeden z nich właściciel 6-cio 
„ — Czemu pan w takim ra- piętrowego hotelu poszedł z po 
cie nie slucha! tej rady? x 


Wedaktor naczelny: Franciszek Probst 


XX 


Drzewo w celulozy. 


XX 


Ściana świetlnych reklam. 


Pomysłowy hotelarz. 


„. € NO” 


słynne atelier fotograficzne 
Reutlinger, w Paryżu, jest | 
chlubą fotograficznej sztuki | 
pomysłowości francuskiej. 


powszednia będzie potrafiła | 
się wyróżnić i przebić przęz | 
każdą sytuację. Trzeba, by mło 


Nr 17% 


Stary obraz fryzjera. 


Cenne odkrycie malarza: 


Uśmiech losu jest rzeczą 
rzadką. Można jednak śmiało 
oświadczyć, że jest wybrań- 
cem Fortuny pewien zolibroda 


by potrafił się nagląć do oko- 
liczności i 
podporządkować warunkom. 


szego czasu w teorji i praktyce |dy student w wypadku potrze- !Wpływa to na uodpornienie je- 
zajmuje się zagadnieniami wy*/ 


Miłość zwycięża! 


DAAI 


Fragment nowedo filmu dźwiek 
Rio 


owego pod tyt. „Romans nad 


rande’; 


Listy na gramofonowych płytach. 


Inowacja wprowa 


W XX wieku już nic nie za 
dziwią.. Ponoć niedługo ma 
się odbyć podróż na Mars lub 
na księżyc. Przygotowują tam 
już ponoć taką rakietę, która, 
wystrzelona z olbrzymiej ar- 
maty, pomknie w przestwo- 
rza. Może, może, ale jeśli się 


próba. 


W technice oblecują sobie 
wiele, gdyż wiele wyrobów 
drzewnych dotychczas rzeźbio 
nych da się poprostu wyenia- 
tać w formie, dalej masą moż- 
na zaklejać wszelkie szpary w 
wyrobach drzewnych. co szcze 
gólnie ważne jest przy napra- 
wie rozmaitych statków. Rów- 
nież przy wyrobach ortopedy- 
cznych, ozdobnych itp. nowy 
materjał oddaje 

cenne usługi, 

Ciekawe. jak zachowa się 
plastyczne drzewo przy uży- 
cu go dla celów lotnictwa. 
Próby są czynione w Niem. 
czech | Ameryce ale jeszcze 
nie opublikowano wyników. 


stępem czasu | wynajął Ściany 
na reklamy świetlne. Wielką 
[ścianę wynajął on pewnej fa- 
bryce papierów, która mu za to 
płaci 
1000 dolarów miesięcznie, 

A na bocznych ścianach poroz- 
mieszczał jeszcze szereg mniej 
szych reklam. za które otrzy: | 
muje po 200 dolarów  miesię- | 
cznie. W ten sposób sprytny 
|hotelarz, pozbywszy się wszy- 
stkich wydatków administracyi 
|nvch. zarabia tańszym kosz- 
item znacznie więcej aniżeli do” 
tychczas, 


x 


dzona w Paryżu. 


to stanie, to na pewno nikogo 
to nie zdziwi. 

Nikogo tedy nie zadziwi, 
gdy się dowie, że np. w Pary- 
żu wprowadzono już 

listy mówione, 
gadane albo śpiewane, jak kto 
sobie życzy. Robi się to w ten 
sposób: gramofon dziś jest b. 
rozpowszechniony, na Zacho- 
dzie znacznie więcej, niż u 
nas. Nie braknie tego „sprzę- 
tu“ muzycznego bodaj w żad- 
nym domu. Otóż w Paryżu w 
niektórych sklepach muzycz* 
nych i mnych w kinach, ka- 
wiarmiach urządzono budki, w 
których można kupić, za cenę 
jeszcze dość słoną, bo za 10 
franków niegraną płytę gramo 
fonową. cienką I giętką (są już 
takie). Płytkę tę na poczeka- 
niu zakładają do przyrządu, za 
pisującego głos, gość nagada 
w tubę wszystko, co ma do za 
komunikowania komukolwiek 
a następnie 
otrzymuje płytę, 

którą może włożyć do koper- 
ty i wysłać pod dowolnym ad 
resem przez pocztę. Odbiorca 
zakłada płytę do gramofonu : 
nie czyta. lecz wysłuchuje list 
który otrzymał. 

B. ciekawa I b. pożyteczna 
imowacja zwłaszcza dla narzę- 
czonych lub wogóle zakocha- 
nych: jakże to przyjemnie sły- 
szeć głos ukochanej istoty, od 
ległej może o setki kilome- 
trów. Taki gadany list od te- 
ściowej lub od wierzyciela mo 
Żna potłuc 

na drobne kawałki, 
zanim gramofon zdąży wyga- 
dać go do końca. 


zizi rz aw 
KZT PZTS APAZOWENKA 
PRZY LECZNICY 
Zgierska Nr. 17. 
czynny jest Gabinet skór- 
no-weneryczny pod kier. 


D-ra Różanera 
od 1—2 po poł. 


. 


Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 


arzy ulicy Za 


sadzkiei nr, & 


lflorencki Giovanni Lonterro, 
który dzięki ciekawemu przy- 
padkowi stał się w przeciagu 
chwili człowiekiem 


Amerykańskie metody wychowawcze. 


aby mógł sobie poradzić z trudnościami życiowemi. 


go sił i energiji. Młodzież tą 
drogą uczy się zrozumieć, że 
stanowisko społeczne | mają- 
tek nie są jedynie miarodajne 
dla określenia właściwej war- 
tości człowieka. 

„Kilka przykładów niech po 
twierdzi rezultaty mojej pracy: 

„Pewien chłopiec, najstar- 
szy z pięciorga rodzeństwa, oj- 
ciec którego zmarł na delirium 
tremens, został mi polecony 
przez nauczyciela jako specjal- 
nie uzdolniony uczeń. Oznajmił 
mi bez wahania przy wyborze 


zajęcia, że pociągają go studja | laty. 


techniczne, a zwłaszcza budo- 
wa maszyn. Został przyjęty do 
mego zakładu naukowego z 
tym samym warunkiem, co im- 
ni, a mianowicie, że po pew- 
nym czasie w chwilach 'wol- 
nych poświęci się 
jaklemu zawodowł. 

Zrazu orzekł, że nie może zna” 
leźć odpowiedniego zajęcia dla 
siebie, lecz wkrótce znalazł je 
| zarabiał tyle, że mógł utrzy* 
mać siebie | całą swą rodzinę. 

„Uważam za błąd posuwać 
fiamtropję tak daleko, by od- 
bierać ludziom samodzielność ! 
odpowiedzialność za siebie. 

„Drug! podobny 
zanotowałem w Anzffi. 
nie uzdolnionemu młodemu czło 
wiekowi dostarczyłem sposob- 


ności 
studjów uniwersyteckich. 
[W wolnych od studjów chwt 
lach zajmował się pracą na ro 
1 Nio, zarabiał zbyt wiele, lecz 
p He, 


„Jestem zdanta, Że przy- 
szłość ludzkości zależy wła- 
śnię od umiejętnego wyboru 
wybltniejszych jednostek z po 
śród młodzieży.  Uzdolnłen! 


żądane w życiu państwowem. 


— 


„Pod świerszczem 
w kominie”. 


Restauracja w willi 
Landru. 


Jakiś przedsiębiorca w Pa- 
ryżu wpadł ra pomysł, który 
podobać się może chyba tylko 
ameryka*sk'm amatorom 

nir v3 brednych seas cy]. 
Otworzył mianowicie restaura- 
cję w willi w Gambais, a któ: 
„e! słynny francuski morderca 
kobiet Landru zabił ł spalił wie 
le ze swych ofiar. Nazwa re- 
stauracji brzmi też niesamowi- 
vie w związku z aferą Landru. 
Zowię się ona „Pod świersz- 
czem w kominie”, 


——XX 


bardzo bogatym. 

Oto w posiadaniu Lonterra 
znajdował się stary obraz, do 
iktórego fryzjer nie przywiązy* 
iwał większego znaczenia, Zda 
rzyło się, że do fryzjera wszedł 
znany malarz włoski France 
sko Sora. bawiący we Floren 
cji dla studjów  etnograficzno* 
|malarskich. . 

W toku rozmowy opowie 
dział mimochodem fryzjer 0 
tym Obrazie. Malarz okazał 
skwapliwie chęć oglądania go. 
Obejrzawszy obraz, poprosił 0 
zwykła gąbkę | 

gorącą wodę. 

I o dziwo, farby poczęły scho 
dzić, a pod pierwszem malos 
widłem, przedstawiającem ja" 
kiś krajobraz, ukazała się uro 
cza twarzyczka młodej dziew* 
czyny, prawdziwe arcydzieł 
sztuki malarskiej. 

Malarz stwierdził niewątpli* 
wile. że jest to obraz sławnego 
malarza włoskiego Boticellego, 
znajdujący się niegdyś w po- 
siąadaniu księcia Dolnnelego, a 
zaginiony wśród tajemniczych 
okoliczności zaledwie przed 8U 
a 


Uwiadomił nareszcie o swo 
jem odkryciu fryzjera, który 
ujęty postępowaniem malarza, 
oznajmił mu, że podzieli się 2 


nim 
połowa zysku. 


Odnalezienie sławnego obra 

zu wywołało we Włoszech 
wielką sensację. 

Niebawem tłumnie poczęli na 
pływać kupcy. wreszcie obraz 
sprzedano pewnemu Ameryka 
bi sd za sumę 200.000 dola- 
rów. 

Obraz — zdaniem znawców 
— mógłby osiągnąć cenę jesz* 


cze wyższą. 
EEE KZT S ZZ EK 


Miejski Teatr Letnig se Żydowski 
król lir. 
Letm Teatr Rowjii = Tyfko u ma 


stry symfonicznej. 
Miejska Galerja Sztuki — Wystawa 
Apollo — W wirze Paryża. 


Grand Kloot — Wesele w Ho 

Luna: — Szatańska miłość. 

Ludowy: == O czem się myśli 

Oświatowy: — Salakiem hańby, dlą 
młodzieży Pat 1 Patachon, 

Odeon: — Variété. 

Pocz seansów o godz, 4 6, B l 16 

Palace: — Syn Szczęścia | Nocni 
Ptaszek. 

Przedwlośnier — Dzika miłość. 

Resursa: — Znajoma z wagonu sf- 
płalne go, 

Splendid: — Warta nocna. 

Spółdzielnia: — Awantury miłosne. 

Słońce: — W ogniu | potokach krwt 

Wodewii: — Vartćtó, 

Zachęta: — W nocnym lokalu, 


—:0:= 


WINSZUJEMY. 
Jutro: Prosperowi. 
Wschód słońca 3.16. 
Zachód — 19.59. 
Długość dnia 16.43. 
Przybyło dnia 8.52. 
Tydzień 26. 


„Na miejscu”. 
Sensacyjna sztuka Edgara Wallace. 


Tak bardzo poczytny autor 
powieści kryminalnych, Edgar 
Wallace, sięgnął po laury sce- 
niczne i napisał dramat. Oczy 
wiście dramat kryminalny, któ 
ry nazywa się „On the spot" 
(Na miejscu), przedstawia ży- 
cie band zbrodniczych w Chi- 
cago i wystawiony jest w Lon 
dynie. Rzecz jest bardzo „zaj 
jmująca* choćby dlatego, że 
|Prelli, genjalny zbrodniarz, na 
przemytnictwie alkoholu. han- 


[dlu dziewczętami | utrzymy- 
| waniu domu schadzęk zebrał 
olbrzymi majątek. 
Ostatecznie powinęła mu sle 
noga. Zostaje skazany za nk" 
popełnione morderstwo, x 
czas, gdy policja nie może WY 
kryć sprawcy mordu popetn:9 
nego przezeń istotnie. Widzi- 
my zatem, że sztuka ta jest 
również satyrą na policję I $2 

downictwo amerykańskie. 
—?ę.:: 
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Czy zapisałeś 


się na członka 


Czerwonego Krzyża? 


Za wydawnictwo odpowiada: 
Za redåkcje odsowiada; 


Władysiaw Stypulkowski. 
Roman Furu.ański 


Wieczorne rozrywki Łodzi, 


